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® ŁWymanie tymczasowego samorządu 
w b. dzielnicy praskiej.

Wiadomość, że na Fadzle ministrów, ntinistro 
rolnictwa, robót publicznych, ochrony pracy ora: 

r~Df1lu 1 przemysłu wystąpili z  wnioskiem o calkowi- 
/^unifikacje b. dzielnicy oruskie] z resztą Rzeczypo- 
jwiitej wywołała w oprnji publicznej tejże dzielnicy 
łj^ażne wrzenie. Byłoby błędem, tlómaczyć sobie 
_* Wrzenia jakimś politycznym separatyzmem dzielni 
J J * .  Przecież pamiętać trzeba, że z tych zaboró\ 
b a 11̂  ^  <*zlelnlca pruska przez cały ciąsr wojny na 
^ ruztej zwarcie trzymała sio sztandaru zjednoczeniu, 
ę*® można jej posądzać o to, że. przeszedłszy prób, 
j^hiowa w czasie wojny tak znakomicie, teraz nagi.. 
„ ^ ^ ^ w ie rza  się najszczymiejszei swojej myśli pr? c

^ ih ^ le 0 to c^ot,zi * nie zdołają tego w  oPinJw polską 
*ćv/ic stronnictwa skrajne, których zapał dia idti 

M*6chroiskiej w tym właśnie wypadku, a raczej dla 
tąj ateso zastosowania, mimaczy się ku nadzie­

ja, że podcęcie tyr.Ci^asowego samorządu b dzielnicy 
pruskiei i podciągnięcie jej pod warszawski system 
centralistyczny ułatwi «m prowadzenie tam radykal­
nej propagandy politycznej. W właściwy też sposób 
trzeba ocenić lamenty ijdów , którym znowu zależy 
na tern Dy módz swobodniej wykupywać z b. dzielni­
cy pruskiej towary, kamienice, warsztat?', fabryki, 
podczas gdy ludowcy z Kongresówki i Małopolski, 
których ministrowie forsma właśnie w rządzie spra­
wę unifikacji, patrzą nienawlstnem okiem na iiiskie w 
tamtej diielnicy c*ny na zboże, mogące się stać „nie 
bezpiecŁnemi" dla wysokich cen w reszcie Rzeczypr 
śiolitej.

Czy wszakże z bezstronnego stanowiska ntrzy 
manie tymczasowego samorządu b, dzielnicy pruskiej 
jest koniecznością, wzgżednie dlaczego jest ono nią? 
Jest nią. bo wymagają go pierwszo: z*dne względy 
natury gospodarczej 1 administracyjni.

Odrębna gosnodark* b. dzielnicy nruskiej opiera 
się przedewszystkiem na produkcji romej. Przewyż­
sza ors znacznie zapotrzebowanie miejscowej ludno­
ści i umożliwia utrzymanie cen żywności na względ­
nie nizkim poziomie. Następstwem unifikacji byłoby 
zrównanie cen na zbożu i karasie w b. dzielnicy pra­

skiej % iwrendabiemi cenamr w Kongresówce I Malu- 
Polsce. To znowu yodągnęiooy za sobą zupełny w. 
tfcnitej dzielnicy zamęt społeczny o fermencie niewąt­
pliwie rewolucyjnym. Dlaczego mamy na to narazić 
m jzdrowszą dotąd pod względem gospodarczym i 
społecznym część Rzeczypospolitej? Czy istotnie dla 
„zasady", że Jeżeli jest żle w większości ziem na­
szych, to niochaj będzie żle wszędzie, niechaj pasicar- 
st^ro i niemoc rządu będą „zunifikowane" w Połsca.

Byłoby to szaleństwem.
B. dzielnica, pruska cierpi juz a.; nadto z powuda 

unifikacji waluty, przeprowadzonej w drodze zwy­
kłego zrównania pieniędzy. Centnar zboża kosztuje w  
Kongresówce i w Małopolsce pięć. a w  handlu p iskar- 
Jdtr dw.Uzieścia razy tyle, co w Poznańskiem. Wło­
ścianin tamtejszy, posiadając 30 lub 40 morgów, zaro­
bił kilkaset tysięcy marek, udaje się do Poznańskiego 
lub na Pomorze, by nab?*c ldlkasi tmorgowy tolwarfc, 
płacąc do dziesięciu tysięcy zs. morgę. Wielka jeszcze 
kwestja, czy folwarku tego nie puści za rok na sposób 
bandlarsld w inne ręce z e ,.stosownym" znowu zarob­
kiem Tego rodzaju stosunki odbijają się w sposób 
jax na ibar^e l fatalny na podstawach życi» gospodar­
czego b. dzielnicy pruskiej, i nie dziw, ie  wywołuj# 
tam głęboką niechęć do napływających z poza daw­
nych kordonów posiadaczy wielkich kapitałów. Jeże­
li niebezpieczeństwo to jest już dzisiaj grożnem jakież 
przybrałyby rozmiary w razie przeprowadzenia pew­
nej unifikacji przed choćby jakiem takiem uregulowa­
niem życia ekonomicznego w Kongresówce ! w Mało 
polsce.

Społeczeństwo b. dzielnic? pruskiej jest przed6- 
wszystkiem wys-rasrons napływem kapitału żydow­
skiego. Dziś Już wciskają się tam żydzi różnem’ dro­
gami. jr.wnemi i tajnemi, przynoszą pe’na kieszenie 
inarek i wykupują wszystko, co mogą towary i nie­
ruchomości, te ostatnie w większych i mniejszych' 
miastach, w okolicach podmiejskich, w lemiskach itp. 
Tak dzieje się już teraz w zastraszającej mierze choć 
władze miejscowe majć oko na żydowskich haw’T
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r~y i paskarzy. W razi* zniesienia samorządu b. dziel­
nicy pruskiej doszłoby do zupełnego zażydzema jej 
nuast i wyrugowania żydowsko-paskarsidm kapitałem 
uczciwego tamtejszego żywiołu rdzennie polskiego z 
placówek handlu i przemysłu Zamiast podżwignięcla 
polskiego stanu mieszczańskiego w Kongresówce i 
Małcpolsce, co musi być jednym z głównych celów 
naszej poluyri gospodarczej byuoysray świadkami 
ruuiy polskiego stanu średniego w jedynej dzielnicy, 
w któiej jest on silny i w której stanowi gwarancji 
społecznej równowagi i spof“cznego postępu.

Dopuszczenie do tego byłoby również szaleń­
stwem.

Ha tem nie koniec. Od jesieni rokn zeszłego za­
opatruje Poznańskie reszie Polski w zboże i ziemnia­
ki, stanowiąc główne źródło aprowizacji przedewszy- 
stkiem wielkich Środowisk przemysłowych Kougre- 
sówki oiaz armji Trzez granicę Kongresówki prze­
chodzi dziennie około 100 wagonów zboża, czyil 20 
tysięcy centnarów, co stanowi zapas, wystarczający 
na 6 milionów ludzi. W miarę uzyskania większej ilo­
ści w ęgla do młócki i wagonów do transportu, wywóz 
produktów rolnych z b. dzielnicy pruskiej do Kongre­
sówki może się jeszcze znaczuie powiększyć. Oczy­
wiście pod warunkiem, że cała ta akcja będzie na 
miejscu nadal w ręku łudzi, znających dobrze stosun­
ki tamtejsze. System centralistyczny musiałby w rn- 
V-. unifikacji ociężałym swym aparatem zaszkodzić 
w sposób groźny stanowi aprowizacji wojska i ludno­
ści cywilnej Kongresówki.

Podobnie jak w'zg'ędy natury gosodarczej prze- 
maw ija za utrzymaniem tymczasowego samorzian 
b. dzielnicy pruskiej, czynią to i racje natury aduiini- 
str: cyjnej. Jedne tacza się ściśle z drugiemi. Jest 
prawda ogólną, że organizacja administracyjna stoi 
w  b. dzielnicy pruskiej na bezporównania wyższym 
poziomie, aniżeli w reszcie ziem polskich. Rozum 
państwowy nakazuje dokładać wszelkich starań, że­
by administrację Kongresówki i Małopo^ki podżwK 
guąć do tamtego poziomu, a nie niwelować Jziś 
wszystkiego bezmyślnie i zadawać administracji L 
dziiinicy rruskiej gwałt, nagimlac ją sztucznie do nł- 
zkjej skali, isuuejacej na razie w reszcie Rzeczy po­
spolitej. W chwili, gdy w tej reszcie Polski tworzą 
się dopiero początki wewnętrznej budowy organiza­
cyjnej, gdy wielkie działy państwowy jak IL pŁ admi­
nistracja podatkowa, sprawa ubezpieczeń Itd. są w 
okresie pierwszych początków, nie wolnu nam grze- 
szyć rozpędem centralistycznym, któryby podkopał 
administrację b. dzielnicy pruskiej i powszechny tyl­
ko zaprowadził zamęt. Kie potrzeba wykazywać, w 
jak ujemny sposóo błąd taki odlałby się na politycz­
nym nastroju ludności, mieszkającej na terenach 
plebiscytowych. To też proces przesuwania poszcze­
gólnych departamentów z pod zarządu ministerstwa 
b. dzielnicy pruskiej pod zarząd' centralny powinien 
sic odoywać bardzo ostrożnie i powoli.

Dotąd nastąpiła unifikacja jednego działu kolejni­
ctwa. Czy był. czy nie był to krok przedwczesny 
okaże się po kilku miesiącach. Osob.ście pragnę być 
optymistą. Zresztą w dziedzinie tej została decyzja 
ostateczna w kierunku unifikacji powziętą ze wzglę­
dów wojskowych, a wobec interesu bezpieczeństwa 
kraju musi wszystko ustąpić na drugi plan.

Obecnie mówi się dużo o unifikacji poczty Oby 
tam po jej przeprowadzeniu nie obniżyła stanu orga­
nizacji poczt w b. dzielnicy pruskiej. Mówi się rów­
nież o unifikacji szkolnictwa. R z e c z  tc bardzo delika­
tna bo ustrój szkolnictwa wrzyna się bardzo głęboko 
w ustrój moralny życia jednostki i zbiorowości. Spe- 
łcczeństwo b. dzielnicy pruskiej czerpie, bardzo chę­
tnie i obficie siły nauczycielskie z Małopolski, ale 
pragnie, by kwestje typu szkół, netod nauczania itp. 
nie były przedwcześnie przejęte przez czynniki cen­
tralne i nie znające miejscowych stosunków i sposo­
bu myślenia tamtejszej ludności. Powszechną jest 
obawa. Ly drogą unifikacji szkolnictwa nło przelały 
się do szkolnictwa b. dzielnicy pruskiej wpływy ży- ' 
dowskie. którychby społeczeństwo tamtejsze bezwa­
runkowe nie ścierpiało. Ma ono już dosyć kłopotu z 
kwestią żydów na uniwersytecie poznańskim. ,

Wszystko, cn przytoczono powyżej na rzecz u- 
trzvmania jeszcze tymczasowego samorządu b. dziel­
nicy pruskiej nie stoi oczywiście zgoła w sprzeczności 
z dążeniem do jak najsilniejszego pogłębienia moral­
nej ideowej, politycznej spójni poszczególnych części 
Rzeczypospolitej. Zaregestrować należy z zadowole­
niem. że prasa poznańska poświęca sprawie te} spół­
ki dużo bacznej uwagi i szczerego zapału, świeżo 
wystąpił „Kurjer Poznański" z projektem powołania 
w stolicy Wielkopolski do życia „Koła Miedzydzielni- 
cowego", któreby się zajęło specjaln'e kwestia wza­
jemnego zrozumienia się rodaków pochodzących z 
różnych dzielnic a powołanych do budowania państwa 
polskiego na tym samvm re-enie.

Spójnia duchowa i polityczna jest istotą rzeczy, 
tymczasowy samorząd dzielnicowy metoda tylko 
działania, ab  metodą nieodzowną.

Marian Sfyda 
poseł Ziemi poznańskiej.

Frenumer?!; te „Słów Po'ski8"
p rz y jm u je  A d m in is tra c ja  
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Przegląd p o lityczn y.
PrzecH carskim ooyczajom.

W  spranie carskicn obyczajów, wprowadzanych 
obchodów uroczystych w Polsce, posłowie prof. Głą- 
biński i inni, ze Związku Ludowo - Narodu w ego wnie­
śli w Sejmie następującą interpelację

Od dłuższego czasu rządzące sfery woćJmwe i 
cywilne, staiają się wprowadzić do obchodów uro­
czystych, carskie przymusowe ooyczaje, które zdol­
ne są podkopać w społeczeństwie żywe poczucie pa­
triotyczne i obywatelskie, dajace takim obchodom 
właściwą treść i wartość. Dozorcy domów oywrdą 
zmuszani rozkazami z góry do dekorowania domów, 
uroczystościom w kościele i placach publicznych na­
daje się charakter wojskowy, publiczności nie urzędo­
wej nie dopuszcza się do udziału w uroczystości, miej­
sce serdecznej żywiołowej uroczystości narodowej 
tastępine przymus, szablon i komenda z góry. Oby­
czaje takie, sprzecza? z pojmowaniem wolności oby­
watelskiej, nie są już znane na zachodzie, nie ty ły  też 
praktykowane w tych panstwach rozbiotowych, któ­
re op.orały się na konstytucji i parłamentaryżnue.

Widok obvcza.ów carskich, wkradających się do 
życia v/omg Rzeczypospolitej Polskiej musi racic ! 
prowokować godność obywatelską i narodową i do* 
prowadza do tak tragicznych wypadków, Jaki się 7<la>- 
rzył świeżo w Siedlcach, gdzie osobistość powsze­
chnie poważana, prezes sądu okręgom ego. ś. p. Be< z- 
kowicz, w przystępie żalu i goryczy odebrał sobie ży­
cie za czynione mu wyrzuty ze strony komendanta 
garnizonu, że w dniu Intienir Naczelnika Państwa nie­
dostatecznie ndekorował czy też nie uilfcminowal 
gmachu sądowego.

Abv kres położyć zagnieżdżaniu się w Polsce 
podobnych praktyk, niezgodnych z z.asacaml państwa 
praworządnego, interpelrnd zapytują;

Czy panowie ministrowie spraw- wewnętrznych I 
wojskowych skłonni są pouczyć władzo i organy pod­
władne, źe niedozwolonem jest użvwanle Jakiejkol­
wiek presji celem wymuszenia udziału w uroczysto­
ściach mających charakter narodowy lub urzędowy?

Ameryka a Potska.
Przed paru dniami bawił w Poznaniu prof. S t 

Zwierzchowski, redaktor „Kuriera Polskiego" w Mllt- 
waukee w Stanach Zjednoczonych, który w wywia­
dzie ze współpracownikiem ,Kurjera Poznańskiego" 
w następiuącv sposób scharakteryzował stosunek 
Ameryki do Polski,

„Charaktervstvcznem dla obecnych nastrojów w 
Ameryce jest pi wszcchna niechęć do Anglii i to baz 
różnicy partji. Z um ieją Anglii jej rcłitykc egoisty­
czną, która pod wszełkienii zręczncmi pozwami chce 
jak najwięcej korzyści z wojny wybić dla interesów 
brytyjskich. lak n. p w sprawie Gdańska wśród se­
natorów republikańskich często się słyśzy głosy nie­
zadowolenia, żc port ten nie dostał się Polsce bez 
zastrzeżeń. Senator Lodge niedawno sślnic to pod­
kreślił.

„Wogóle dla Polski sympaije są powszechne mi 
mo kampanii „pogromowej" żydów. Mówi się nawet 
o tem że w razie nteprzyjęda traktatu, wniesiona zo­
stanie osobna rezolucja w spiawie polskiej, podkreśla­
jąca interes Ameryki w zachowaniu niepodległego 
nańatwa polskiego".

Stępiński pod skrzydłami „Narodu*'.
W 19-tym numerze warszawskiego „Narodu*’, or­

ganu belwederskiego czytamy prze.eieforowaną (!) 
korespondencję z Krosna zc sprawozdaniem z wiecu 
stronnictwa radykalno - chłopskiego, urządzonego 
przez posła ętapińskiego. Gdy żaden szanujący się w 
Polsce dziennik nie zechciałby się zajmować i chła­
mu wanien wielokrotnie demaskowanego bankruta 
„Naród* tuli go pod swe młode sarzyuClka-
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Pleóiscjl a rpołeczeósfaio.
Przeglądając prze/ Cały czas spi-y składek, 

napływa ącvcn na cele pLbt<cvto*e muszę powie­
dz eć: &  mało tych k ładek  , jeszc/e raz za mało I 
Podczas gdy żołnierz n 5 /. z calem poświęceniem 
broni i stera się wywalczać nam na wschodzę po. 
tm bne granice, społeczeństwo przypatruje się na 
ogół ta oboję n e walce, iaką toczy nasz lud na 
terc iacr plebiscytowych o granice zachodnie, które 
są dla naszej przyszłości nie mniej ważne. N>e łudź­
my s ę  bowiem, nie tak pożybki wewnętrzne i z t 
wnętone mogą poprawić stan naszej waluty za 
gran ca, jak uzysKarj^; terenów plebiscytowych, 
zwta zeza Górnego Ś lą^a  i Śląska Cieszyńskiego.
Mając ie kra ny, m< glibyśmy razem ze Zagłębieni 
I ąbruwskiem wydo ywać rocznie około 55 milio­
nów tonn węgla kamieunego —• tyle bowiem wy­
nosili pr.rajkcja tych dzelnic przed w >jną — a po- 
n ewaź Potyka p.zem ze Śląskiem potrzebuje około 
35 milj tonn rocznie, możuabv o^oło 20 milj. tonn 
samei>o węgla granj.ee wysyłać I Leząc tylko po 
200 marek za tonnę, przedstawia to kaptał 4 mil­
iardów n a ek rontnie. Taki wywóz wpwnąłby bez­
w arunk ow o kor/ysime na nasz kredyt za i/annrą 
i ma »a nasza pos laby at roma-yc. me w górę, 
zwłaszcza, że i import z zagrabmy mógłby się

zmn ciszyć, gdyż Śląsk mając przemysł *zeroko 
rozwinięty i przez wojnę n e zniszczony, mając huty 
i fabryki maszyn, papieru, szlu-zuyth na^oiuJ# 
i t d ,  mógłby nam wiele rzeczy dostarczyć, kiórt 
obecn e mus my z zagranicy sprowadzać, pła. ś- 
grube p emądze.

Ale nietylko względy materialne wyi.iaga:ą po* 
myślnego 1 la nas wyniku plebiscytu, w ym a^ tegfl 
honor Polski. Źądal śmy od koaicji ruzs/erzeni* 
terenów plebiscytowych, dowodząc, że i dalsza Iw- 
dność garnie się pod sknydła macierzy Polski, 
skarżyliśmy się, że żądań naszych n»e uwzględnione* 
a  niechby plebiscyt nawet na tych okrojonych tere­
nach nie wypadł na naszą korzyść, to cóż? Zatryum­
fowaliby wtenczas nasi wrogowie, powstałby teifl 
większy krzyk we wszystkich gazetach ^leutrauiych** 
na polska zachłanność, a przed koalicją byłby nam 
wstyd, że twierdzenia nasze o polskości tych stroń 
były co najmniej przesadne, 1 tem trudnie, przyszło- 
by nam wtenczas koalicję przekonać, że ludność n* 
wschodzie w granicach przez nas podanych ciąży Im 
Polsce.

Wiedzą o tera nasi najserdeczniejsi i Niemcy. I 
£ze*L i dlatego dokładają wszelkich starań, by szaię 
zwycięstwa przy głosowaniu przechylić na ich ctro- 
nę. Nid troszcząc się o przepisy traktatu wersalskie" 
go, potworzyli Niemcy rozmaite Wehry, które ludność 
polską terroryzują, taksamo postępują władze ueniie- 
ckie. pozostałe na terenach plebiscytowych. W sa- 
mycn Niemczech zaś robią specjaliye spisy wszystkich 
tych, którzy rcJiodzą z terenów plebiscytowych* 
obiecują wszelkie udugodiuenic podczas podróży ko­
leją na plebiscj t. wolną jazdę 1 osobne pociągi a ręk* 
w rękę z rządem i rozmaitemu towarzystwami idą 
pracodawcy i obiecują pracobiorcom, co mają prawd 
do głosowania } chcą wziąć udział, na czas plebiscytu 
urlop z pełną płacą. A my co? Gzy słychać u nas 0 
podobnej akcji? Czy słychać co. by towarzystwa n« 
obczyźnie lub. w kraju starały sie również ściągnąć 
na plebiscyt tfc rzesze lądu polskiego, które niedola i 
system pruski wygnały z terenów plebiscytowych, 
by nie brakło ani jeduegc- głosu polskiego? A liczy® 
się z tem trzeba, że Niemej' tym tylko dadzą wspo­
mniane udogodnienia, o których będą przekonani, ż® 
głosować będą za przynależnością do Niemiec. Lec* 
do takiej akcii z naszej strony potrzebne są prócż 
mozolnej pracy pieniądze i jeszcze raz pin-ądze.

Nie skąpmy więc grosza wszak tereny plebiscyt 
towe to na ogół prastare polskie siedziby z ludności 
przeszło trzymilionową, a ludność ta po większej cze* 
ści to nasi — kość z kości. Jeśli już wielu z biegiem 
lat pod naporem naszych wrogów utraciło poczuci® 
narodowe, to tem większego nakładu i pracy i pienię­
dzy potrzeba, by przez zakładanie towarzystw, szkó­
łek i czytelni, przez odczyty, przedstawienia, kor 
certy, pisma ulotne, gazety itdL świadomość narodow* 
obudzić. Do pracy więc ua terenach plebiscytowy^ 
jest duść a pracownikom tamtejszym na niwie oiczy- 
siej zadanie ogromnie ułatwimy, jeśli damy im odptk 
wiednie fundusze na powyższe cele i usuniemy łerrof 
naszych wrogów, by wreszcie praca nad u świado­
mi e11ic.1 1 uarodowem kresów mogła się w spokah 
odbywać.

O usunięcie tenoru powinien się Sejm resp. rza^ 
koniecznie zawczasu postarać, mając układ czesko* 
polski w Paryżu i traktat wersalski poza sobą. jestt® 
ni niektórych terenach „concutio sine qua non" porn* 

j ślnego wyniku głosowania; niepomyślny dla DudczT’ 
ków wynik głosowania w drugiej strefie Szir-zwfld1 
jest wymowucm memento. Jeśli poszczególne kof^' 
sje koalicyjne nie cncą lub me starają się pracową® 
w duchu zawartych traktatów, łatwiej myślę, będ#® 
postarać się teraz o ich zmianę, mając naturalnie P°̂  
trzebne dowody w ręku. jak wtedy, gdy klamka łA?j' 
dnie i koalicja na mocy niepomyślnego dla nas pi®*"' 
scytu niepomyślny wyroK wy dc, wyrok ten 
Niechaj więc w jednym z osUtnich numerów „Sto*^ 
FłoIskiego*‘ proponowana sejmowa komisja pjebi?(;5r'  
towa sprawy dopilnuje, by rząd w obronie kresów & 
chodnich z dostateczną energją występował, w ka-J 
dym razie z tększą jak dotychczas. Sejm u. f>- 
się Jednomyślnie gorąco za Śląskiem Cieszyńskiej 
a tymczasem nic nie słychać, by rząd poczynił 
kroki w Paryżu. Odwrotnie odwołał, wprawdzie j  
własno życzenie, posła Zamorskiego, tak gorąco 
niątego praw Judu śląskiego i skutek ten. że k0?n Zt 
koalicyjna nadal faworyzuje Czechów ł Czesi na® 
terroryzują Polaków. Nfech wspomniana sejmowa K 
misja Dlebisc  ̂towa wejdzie też w ścisły kontaki ń* 
tylko z urzędowymi przedstawicielami polskimi. a 
przedewszystkiem z głównymi działaczami n* f e | 
szczególnych terenach, by znając dokładnie ich bjM. 
troski, mogła zaraz poczynić odpowiednie kroki-1* 
ność bowiem nie może mieć wielkiego zaufa®3 
Polski jeśli już teraz nie będziemy należycie o *** 
dbalL de0l

Troszcząc się o ckręgi plebiscytowe * rra 
i sejmem w zawody, niechaj społeczeństwo 7b!f.r^ ejjii 
największe fundusze na cc!e plebiscytowe, 
ze względów politycznych potrzebnych sm® Uir l 0śi; 
lić nie może. Nie zapominajmy o tem, że spos°T ^  
do odzyskania kresów na drodze pokojowi m ,a<? 
się wogrle nie nadarzy, a kresy te raz straceń**V jy 
ga być na 2 awsze stracone. Dopóki więc p*c5!fcyłSf 
się nie odbędą resp. potrzebnego funduszu pl1 
w-ego się nie ^bierze, nie rozdrabniajmy skcjl , j
kcwrj na pomniejsze cele, choćby były jak t,a*vł ł ia 
lebnirisza PczvDuśćm.v niuurzyklad. te  zo l#10



2^*  po)«ką kilka miyonów marek, cóż można zato 
dzisiejszych czasach sprawić? Jeden okręt nie- 

*'*®lki> a tymczasem brak takiej sumy na cele plebis­
cytowe może szal; zwycięstwa w którym Okręgu na 
®*S-zą niekoizyść przechylić. Czy nie lepiej więc pie- 
jjjjtoze te użyć na cele plebiscytowe? Zresztą sejm 
może na flotę potrzebne pieniądze każdego czasu 
■cnwpisć, na plebiscyt zaś wątpię. To samo tyczy się 
jle iu  innych składek. Zestrzelmy więc składki w je- 
j®0 ognisk?), ognisko oświaty narodowej na kresach, 

historja nie zrobiła nam kiedyś zarzutu, że trosz- 
się o sprawy bieżące, zapomnieliśmy o przy- 

•wośd kresów zachodnich — mali epigoni wielkich 
Włodków.

Po dzieca więc, do prrcy, bo czas mija bezpo­
wrotnie i czasu juz mało. A jeśli zabierzem się do 
W*cy rączo, wszelkicmi siłami, może na przyszły rok 
m Pd-jscu, gdzie schodziły się granice trzech ce- 

zaborczych, będziem sypać na pamiątkę zje- 
Jęczenia Polski kopice wielki, wspaniały, widny 
®«eko w śląskie krainy, i „Dre|kaiserecke“ przemieni 
I * W widomy znak niespożytej siły narodu polskiego 

w symbol starej prawdy, ie  zgoda buduje, 
“ Wezg^da rujnuje. Sr.

Lwiw, dnia 15 kwietnia 19?0.

Samoobrona 
przeciw  strajkom .

t^bota Lolszewicka, maskowana dotąd starannie 
usb.żnej pomocy P. P . S. hasłami poprawy bytu 

*“tJiiO!iiicziiego klasy robotniczej, przybij* coraz 
cechy wyraźne. Coraz częściej nie mówi się 

o ppprawie bytu, icez jawnie o potrzebie walki za 
s< rejków przeciw rządowi, przeciw społeczeń­

stw , ]>rzeciw „Durzjazji“. Doprowadzenie u nas do 
-^ęiu i marchii leży w interesie wszystkich naszych 

^ ‘Ogów wewnętrznych, na wewnątrz zas w intere^e 
m,5tów społecznych.
. Społeczeństwo nasze musi sobie uświadomić nie- 
®e‘uieczeństwo, jakie grozi naszemu młodemu pań- 
5 tu , ze streny akcji komunistycznej. Obok czujnej 
rea ln o śc i Rządu i Sejmu, niezbędną tu jest rikże 
^ńiopomoc społeczna. Przeciwdziałanie akcji bolsze- 
. tekięj nie jest wcale walką z klasą robotniczą, lecz 
*;st obroną państwa, podstaw ładu i potrzeb życia 
**PodarcZt . :o
c Jest już wiele oznak, że społeczeństwo jest zde­
jmowane co do konieczności samopomocy i iwmu- 

°t|y. Szuka się właściwych dróg i śiodkćw. 
i . Świeżo Minisłersiwo spraw wewnętrznycn zat- 
jê rdziło statut stowarzyszenia „Samopomocy spo- 

2kej“. Główne paragrafy są następujące: 
u -  > l) Cel Stowarzyszenia Samoposnocy społecznej 

terenem działalności jest „aństwo polskie, sie- 
4 zaś jest miasto stołeczne Warszawa, jest oka- 

hr^.uie pomocy państwu i zarządom nnasi przy za- 
“dnieniu ludności niezbędnych warurków żyd."

ut zymanie w nieprzerwanym biegu instytucji i 
rzadzeń użyteczności publicznej

§ 2) W  tym celu Stowarzyszenie samopomocy 
!r°tecznej rejestruje i łączy obywateli miasta, któ- 

Podejmą współpracę ze Stowarzyszeniem samo- 
^niocy społecznej. Obywatel) tych, którzy złożą pi- 
^Rn.ą deklaracje, zaliczać będzie Komitet Jo czlon- 

t  ^towarzyszenia samopomocy społecznej. 
Stowarzyszenie samopomocy społecznej stoi po- 

S  Partyjną i polityczna, Stanowi ono jedynie
{^^ow ie  dla obrony zdrowia i normalnego żyd*

fet ^ ^  ^a czeto Stowarzyszenia samopomocy spo- 
stoi komjtet z 15 osób, wybranych przez za- 

_/ycieli. Na miejsce ustępujących z powodu śmierci, 
w r°ky lub pisemnej .ezygnacji, pozostali dokony- 

'vyborów z pośród członków Stowarzyszenia 
^topom ocy społecznej lub z poza niego.
Ce. ® -i) Kom te* wybiera corocznie prezesa, zastęp- 

^ tfe ta rza  i 2 członków, ktyrzy razem 5 osób sta- 
$£j§ Wydział wykonawczy (W. V/.). 

i> 1 D Wydział wykonawczy organizuje przez u- 
^^?W ione przez niego organy kadry członków goto- 
r0z, Podjęcia pney . Wskazuje im pracę w po 
*v J 11! ^niu z z .rządami instytucji puplicznych, któ-

8 bronl*Portj .®) Członek po wołany do pracy obowiązany Jest 
u- S*e âkowej i zastosować do oUzymanycb in- 

$ S Członkowie otrzymują legitymacje 1 zuak S.
*Peh • p0 û biajem i amarantowem. Członków nie 
dę ” nj3cych obow’ązków lub działających na szko- 

^/''var:vszenia wykreśla z listy komitet, 
bdeekł U1 Stowarzyszenia podnisali* prof. Karol Ada- 
P r, * ’ , T̂ rof. Szymon CzierzgowsSo, inź. Szymon 

^  lski, w. Eycl.ler. *
»^ln c ''[stające pcza Warszawą oddziały prowindo- 
fcj, c, ę f‘nny być organizowane na podstawie statutu

Owiązaniu się oddziału odpowiednio do wa- 
y jj jj  \ * rotrzeb miejscowych, komitet, względnie 
Uh] Wykonawczy, zawiadamia o  ukonstytuowa- 
Cfe , 1 0 rozpoczęciu działania następujące instytu- 

, rerni będzie z istoty swych zadań pozosta- 
^  f  ścisłej łą :?hości:

21 ce.ntraI«y komitet S. S. S. w Warszawie;
81 ™ ! ,COwy  zarząd miejski;

1 ka^ł j0wy se-łl‘Vk powiatowy.
^  oadadal prowadzi akcją tylko aa przwtrze-

,SŁOWO POLSKtE** nr. iś>2 z dma 24 Lwietma lw u

ni, dla której został powołany, pi zystosowywa- swo­
ją działalność do potrzeb i warunków miejscowych i 
w tycn granicach korzysta u siebie z zupełnego sar 
morządu.

Wszelkich informacji w tej sprawie udziela biuro 
'. 5. S. w gmachu Stowarzyszenia techników, Czac­

kiego 5. w Warszawie.

Nasze pożyczkf panstwowe.
Każdy prawdziwy obywatel ruzumie doskonale, 

Jana Syzyfowa „rac i powinna być podjęta, aby zbu­
dować Państwo Polskie takiem, jaldembyśmy je so­
bie mieć życzyli, to Jest wieUdem, potężnem } nieza- 
ieżnem.

Należy uporządkować i uiepsnó sprawy oświa­
towe, opizeć je na najnowszycir zdobyczach wled*y 
f udostępnić kształcenie się wszjrstkim obywatelom 
Polski

Trzeba uruchomić i stale rozwiać przemysł 
i h?ndei, starając się nadać im piętno wybitnie, naro­
dowe, aby nie dopuszczać do eksploatacji przez obce 
kapitały naszej pracy i bos-ctw naturalnych.

Musimy doprowadzić rolnictwo nasze do wy­
magań współczesnej kultury i technik! i tym sposo­
bem zwiększyć na rynku naszym ilość produktów 
pierwszej potrzeby, cr wpłynie na zniżkę cen i pod 
mesfc kurs naszej waluty.

Aby sprostać tym i wielu Innym zadaniom pań­
stwo musi mieć potężne środki materialne, których 
dostarczyć puwinno całe społeczeństwo. Na zagra­
ni-.*; liczyć nie mażemy, gdvż pożyczka zagraniczna 
tak, czy iuaczej, źle wypłynęłaby na kurs naszej wa­
luty, z drugip; zaś strony państwo musi być możli­
wie niezależne od czynników zewnętrznych.

Wobec tego musimy radzić sobie- sami
Jednakże obywatel Polak, kupują*, pożyczkę, 

sptłnła nietilko najświętszy swój obowiązek patrio­
tyczny, lecz znajduje hardzo dobrą lokatę dla swrych 
kapitałów i oszczędności, gdyż państwo polskie jest 
najpewniejszym dłużnikiem, ponieważ w porównaniu 
z intiemi posiada najmniej‘szy dług państwowy. Po- 
zafem kapitał jest dobrze oprocentowany i w wielu 
razach może być uruchomiony zamiast gotówkt, np. 
pozyczką mogą być opłacane podadti, wnoszone 
kaucje itp.

Każdy kup-ijacy pożyczkę asekuruje posiadaną 
gotówkę od zniżki, dając państwu potrzebne środkf 
tnaterjalne i prócz tego osiąga zysk w postaci Pro­
centów.

Każdy nabywca pożyczk' przyczima się bezpo­
średnio w bardzo dużym stopniu do polepszeni* przy­
szłość: swej i swych potomków.

Dlatego Polską Pożyczkę Państwową powinni 
nabywać wielcy i mali fabrykanci, przemysłowcy i 
kupcy, robotnicy i rzemieślnicy, urzędnicy i rolnicy, 
wojskowi 5 cywilni, słowem — wszyscy gdyż tego 
własny interes każdego z nas wymaga.

hwousKi Zakład ubezpieczenia 
robotników j d  wypadBów.

W niedz'ele ?8. bm. odbyło się posiedzenie Za­
rządu Zakładu ubezpieczenia robotników od wypad­
ków we Lwowie.

Przewodniczący Zarządu Dr. Małaczyński pod­
niósł w zagaieniu, źc Zakład lwowski Po rJó-letmeifl 
isttueniu wstępuje w nowę fazę, rozszerzając swą 
działalność w mysi rozporządzenia ministerstwa pra­
cy i opieki społeczne! na polską część &iąjca Cieszyń­
skiego, oraz na górników w Małopolsce i na Śląsku, 
którzy dc 1. styczni- 1919 r. należeli do centi.’lncgc 
Zakładu ubeżp. górników od wypadków we Wiedniu. 
Prace około przejęcia tych czynność są w pełnym 
toku. a będą mogły być zupełnie ukończone dopiero 
po ostatecznen- ustaleniu granic polskiego Śląska cie­
szyńskiego. Mimo to Zaktr.d wvplaca Już obecnie ren­
ty na Śląsku, co ważne jest nic tylko ze stanowislia 
społecznego, ale 1 narodowego. Omawiając gospo­
darkę pieniężną Zakładu, przewodniczący zaznaczył, 
że w obronie funduszów Zakładu, któ*y pod naci­
skiem b. władz austiyjackich musiał znaczną c"eść 
swojego majątku ulokować w austryjuckich pożycz­
kach wojennych, przedstawił snrawą osobiście p. mi­
nistrowi skarbu Grabskiemu I pp. wiceminisirom Dr. 
Weinfeidowi i Dr. Rybarskiemu, tak w Warszawie, 
jak 1 podczas Ich poby-n Lwowie.

Jest nadzieja, że Zakład lwowski snbskiTrbuJąc 
Polską Pożyczkę Państwową będzie się mógł pozbyć 
ausiryjackich pożyczek wojennych bez straty.— Zc 
względu na reskrypt ministerstwa pracy i opieki spo- 
lecznej. które przyjmując do wiadomości sprawozda­
nie za r. 1918, podkreśliło znaczną wysokość kosztów 
administracyjnych Zakładu, p. przewodniczący za­
znaczał, że Zarząd i Wydzlaf Zakładu gospodarkę swą 
prowadziły zawsze oględnie — czego dowodem wy­
brnięcie z deficytów przed wojną i utrzymanie ró­
wnowagi budżetowej podczas vrojnv, mimo nadmier­
nego wzrostu wydatków i zmnleiszonych dochodów 
* opłat. Co do płac Zakład musi iśi stale z i wzorem 
rządu, który wynagrodzenia swych f inkcjor.anuszów 
ciągle zmuszony jest podnosić. W miarę jak opłaty 
się nodniosą — stosunek kosztów administracyjnych I 
do samy opłat automatycznie się popraw} I

Po przyjęciu do wiadomości dotychczasowych
zarzgd/eń Wyazi łu administracyjnego, przystąpiono 
do załatwienia sp* iw bieżących na podstawie refo 
ratów prezesa Dr. Marczyńskiego, dyrektora Suśitot 
ka i wicedyrektora Janellego. Z,nłatwiono między in- 
nemi szereg spraw wypadkowycn zastrzeżony^ 
kompetencji Zarządu — oraz przyznano kredyt 300 
tys. koron na r. 1920 na zasiłki wojenne dla najbar­
dziej potrzebujących pomocy reucistćw Zakładu.

przy końcu posiedzenia nawiązując do 30 letnio- 
go jubileuszu Zakiadu, wyraził imieniem Zarządu dyr. 
M. Ryż goiącą wdzięczność i uznanie prezesowi Dr. 
A. Malaczyńskiemu, który od lat 30 ptacuje ni poży­
tek Zakładu i wiceorezesowl Dr. H. Sawczyńskiemu, 
który gorliwie współpracuje z prezesem już od lat 18.

     1

SPRAWY MIEJSKIE!

B uH m  na rt'R 19I9-Z0.
Komisja budżetowa rozpętywała na ostatniem 

-posiedzeniu n& podstawie referatu r. Schncidra ru­
brykę VI. ptelirninaiza p. t  instytucje kulturalne. Ten 
dz;ał wydatków gminnych wykazywa, przed-wojną 
(1914) kwotę około 2,400.0t'<, K. obecnie zas 1233Ł.000 
K. Różnica ta k s t wynikiem cgćlnegc wzrostu zapo­
trzebowania. zwłaszcza w dziale szkolnictwa, ponad­
to zaś wstawienia w powyższą 'ubrykę budżetu tea- 
tialnego, którego przed wojną nie byio. Preliminowa­
ne wydatki teairu wynoszą 4,855.000 K, z czego naj­
większą część pokrj^wają własne dochody teaun 
(4,471.000 10, tak, że niedobór wynosi 384.000 K. — 
Oprócz szkolnictwa i teatru mieszczą się tutaj wy­
dali;! na miejską galerję dzieł sztuki, na Muzeum Kró­
la Jana 1K, Panonmę Racławicką, zbiory Łozińskie- 
gc i różnorodne, subwencje na cele kulturalne i o- 
światowe.

Dział IIL zarząd majątku gminnego (ref r. Buber) 
wykasuje v rozchodach 4,b85D00 K. w docliodach 
1.9I2.00C K. Dział ten w latach poprzednich był za­
wsze czynnym, tj. dochody przewyższały wydatki 
Obecnie jest odwrotnie, jest niedobór. Pochodzi stąd 
głównie, że w rozchody wystawiono niedobór zakładu 
wodociągowego w osroranej kwocie, przeszłe 3 mil. 
koron. Gdyby nie ;en wydatek, rubryka niniejsza by­
łaby nader wogóle czynną, pomimo, że poszczególni 
pozycje są bierne. Np. referent zaznacz?’!, że budynki 
restauracyjne w parkach miejskich dają dochód 2000 
K, a wymagają wydatku 82.000 K. na rekonstrukcje 1 
konserwację. Na wniosek r. Rawskiego uchwalono 
zażądać podniesienia asekuracji wszystkich budyn­
ków gmurwch.

Komisje zakończyła obrady nad budżetem. Terai» 
zostanie on wyłożony do publicznego- przeglądu w 
myśl przepisu statutu miejskiego, następnie zaś zosta­
nie przedłożony Radzie miejskiej.

EM1LE YERHAEREN.

Has toin qat łes gares, to solr.

Zmrok ponad miastem rozsiadł się mocarnie — 
lecz oto znagła ową ciemność mroczna 
jak nożycami światłem krajać poczną 
błyszczące w równych odstępach latarnie

Niby rellkw&Mz szyby dworca płoną 
wśród nocy głuchej, ciężkiej niby ołów. 
a 2  ponad dachów i wieżyc kościołów 
czarne mgły sadzy ścielą się oponą.

Zgr sytają osie — szczękają łańcuchy — 
jęczą trącane brutalnie wagony — 
sunie pociągów szereg nieskończony 
jeden po diugim niknąć w nocy głuchej.

Krzyki, gwar, hałas, — smutne znaki czasem
poorzez stłoczonych tłumów ciemnych g łow y  !
przystanek — sygnał — i potwór stalowy ^
mknie znowu dalej z zgrzytem i hałasem.

To sit w pustkowia pól sennych zanurzy, 
to gc las mroezry w głąb swój straszny wpuści —• 
przemknie wśród ciasnych tuneli czeluści —
%t wreszcie — morze — u kresu podróży*

Dto ze świtem już na morzu sinem 
lśnią tóżnrbatwne żagli wzdętych płachty —
Płyną żaglowce, łodzie, barki, yacł.ty 
ładowne lóniącą rudę lub bursztynem.

I oto marzeń v’szystlrich cel ziszczony — 
a w porcie tale — długie niby liany 
pieszczą okrętów starych czarne śdany, 
co jutro ruszą znów w daluUe strony.

I oto ciemne tunele, — wagony
duszne i dasne — węgla czad plugawy_
wszystko z pamięci niknie — wobec zjawy 
tych wrót otwartych na wsze świata strony

~ rzełoiył Kazlmlfcfł RycMowńń
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C Z E R W C O W A  K A T A S T R O F A  ***K A T A S T R O F A  SA R A JEW S K A
Z  l y £  O E D O  ' W  A l T I S  

NASTĘPCY THDHU AUSTRYASKIEGD I JEGO MAŁŻONKI.
N A D E S Ł A N E .

(Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada).

Wiercenie studzien
faleze FkANUSZEK DOMINIK, l w ó w ,  Krtta LescuWI- 

sklsgo L. 1. 2i59n

arctiifekf. konc. budowniczy 
we L w o n r , u l  ZyMlklaiwlcsa L  8.

W ykonuje piany oraz ro­
boty wchodzące w  zakres 
budownictwa w e Lw o w ie

i na prowincii •  *1574

wiadomość, bielące.
L w ów . 23 kwietnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO}
W piątek, 23 kwietnia, , Kupiec wenecki'*, *cme* 

dja w 5 akt. Wiliama Szekspira z p. Żelazowskim w 
roli .tytułowej.

VV sobotę, ?4 kwietnia, o godz. 3 po n u  7-my 
„Saui Król“, dramat w 5 akt. E. Jędrkiewlcza. -  O t  
7 wieez. „Eugeniusz Onegin”, opera Czajkowskiego, 
I  p. Krusłowskim w roli tytułowej.

W niedzielę, 25 kwietnia, o godz. 3 hpót po raz 
czwarty „Sektetarzyk, czy panna"? kem, w 5 aku 
Zofii Wojnarowskiej w n’ezrr.ienionej obsadzie. — 
O g Jz. 7 wiccz. „Noc w Wenecji** ot tretka w 3 am. 
J. Straussa.

W poniedziałek, 2C kwietnia, „Manon *, opera w  4 
akt. J. Masseneda.

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART. ■CZWÓRKA'*
(uL Rtjrana L 3):

Program XIX. od poniedziałku 19 kwietni* codzien­
nie o tfo Jz. 7 30 wieczór.

Anda Kitschman w swoim repertuarze, Mila Ka­
mińska, balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, 
Paulina Noskowska, piosenki liryczne Romuald CHe- 
rasieński, jako „Pan łmerglik, poszreanlk małżeński1*, 
Marek Windheim w swoim repertuarze. Na ogólne 
żądanie! „Przedstawienie amatorskie**, sketcli J. Jf- 
błońskiego. (M. Czajkowska. A. Kitschman, R. Giera- 
sieński, Z. Orwicz). Konferuje Zbigniew (kwicz.

Kasa dzienna od 9 — 1 i od 3 — 5 u G. Seyfarth* 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od 2 . 6 w iecz

 ..APOLI 0 “. Nadzwyczajna nowość w 7 aktach:
, Podróż naokoło świata w £0 dniacti*'. 1801

— Mianowania. Naczelnik Państwa zamianował
prezesa sądu okręgowego w Złoczowie Ignacego 
Dzcrowicza sędzią sądu apeiacvjncgo w V. kia$;e we 
Lwov.de, a dr. Władysława Szydłowskiego radcą pro- 
kuratury generalnej Rzeczypospolitej Polskie).

Ministerstwo Skarbu zamianowało radcę skarbu 
Antoniego Pawlitę, starszym radcą skarbu w VI. kL 
iatigi w władzach skarbowych w Molopclsce.

— Związek Organizacji Narodowych otrzvmuje od 
Organizacji z piowincji wkładki przez pocztę, a z po­
dejmowaniem przekazów adresowanych do towa­
rzystw łączą się różne formalności i utrudnienia po­
cztowe. Związek prosi, by Organ.z ,cje rie posyłały 
kwot pod adresem Związku, tylko albo posyłały j6 
poczta pod adresem. Bank Krajowy i zaznaczały, że 
sa to pieniądze nu rachunek bieżący Związku, albo 
wpłaciły kwptę w miejscowej Kasie, mające] za­
stępstwo Banku Krajowego ł przekazywały ją na ra­
chunek bieżący Związku Orc, Nar.

— Rerdział daru Paderewskiego. Na zaproszenie 
ks. arcybiskupa Byczewskiego i pod jego przewo­
dnictwem. odbyło się we czwartek dnia 15. kwietnia 
br. zebranie obszerniejszego Komitetu, celem roz­
działu kwoty 5t)0.000 Mk. przekazanych przez Igna­
cego Paderewskiego na akcję ratunków* w wscho­
dniej Malorolsce. W zehrmiu wzięli udział oprócz 
przedstawicieli K. B. K. członkowie Rady miejskiej, 
tućzicz zeprezentanci najpoważniejszych Towa­
rzystw dobroczynnych we Lwcwij. Trzymając się , 
ściśle wskazówek otrzymanych od ofiarodawców * 
Warszawy, rozdzielono cała kwotę między Za' łady 
wychowawcze j towarzystw* opiekujące się ubogimi I

we Lwowie I na prowincji. Na Lwów przypadło 
310.001' Mk., dla piowuicfi zaś IWLkO Mk. W szcze­
gólności przeznaczono: We Lwowie: dla ochronek 1 
zakł. sierocych 78.500 tok., na bursy i zakłady wy­
chowawcze 58.000 Mk., na rastyt. i towarz. dobro­
czynne l?S.30u Mk„ na kuchn* U 00J Mk„ na szpi­
tale 15.000 Mk., na opiekę nad uchodźcami 5000 Mk.—- 
razem 310.000 Ałk, — Na prowincji: dla miast 1 okolic 
zniszcz. liuOOu Mk„ dla ochronek i zakład, wycho- 
War/czych 64.000 Mk., dla burs gimnazjalnych czyn. 
10aK>i Mk. — razem 190.000 Mk. — W ten sposób ca­
la kwota u  &tala wyczerpana w  zupełności,

— Słuszny żaL Od birdzo poważnego cbywatela 
otrzymujemy nast. pismo: W ąSłowiu PoL** z 21 kwło- 
talii wyczytałem odezwę stowarzyszenia „Swój do 
Swego". Że polityczną wolność nie wiele nam pom& 
gaj jeśli nie zdobędziemy sobie ekruoirkcznej nieza­
wisłości, stara to i niepodlegając'. dyskusji prawda. 
Postanowiłem więc wedle sił mych ror rzeć cele sto- 
warzysresh f zapisać się na członka. Odezwa ogła­
szała, zo dnia 22. kwietnia w biurze przy uL Piekar­
skiej J. 23, od godzuty 6 popołudniu do godz. 8 w*o- 
tzorem możn-i się wpisać ua członka towarzystwa 
„Swój do Swego**. W oznaczonym di.it> stawiłem stę 
w biurze o rodz. kwadrans na siódmą. Biuro było 
zamknięte. Dzwoniłem kilka razy — w końcu zjawił 
się stróż kamieniczny — otworzyt biuro ł powiedział, 
że nikogo niema. W Kwadrans później nadszedł do­
zorca szkoły im. Kościuszki, który chciał złożyć Ja­
kieś pieniądze. Czekaliśmy razem do kwadrans na 
ósmą — mkt jednak do biura dla urzędowania nie 
przyszedł. Podaję to do wiadomości Szanownego Za­
rządu Towarzystwa „Swój do Swego". Swój, który 
tle  zastał swego.

— Mleko dla niemowląt. Państwowy Komitet po­
mocy dzieciom wydał w miesiącu kwietniu 3850(1 
porcji kondensowanego mleka dla dzieci. Rozcieńcza­
nie tego mleka oa iywa się komisyjnie. Na każde dzie­
cko przypada pól litra. Wpisy na maj i czerwiec od­
rywają się przy ul Pańskiej L 11, U. p. i będz zam­
knięte dnia 30 bnt. Tam tylko można otrzymać legi­
tymację uprawniającą do poboru mleka. Na nowe le­
gitymacje rozpocznie się rozdawnictwo dnia 1 maja 
w jedenastu stacjach, a m‘anowicifc: przy ulicy Kur­
kowej 41, w Domach kolejowych, przy p i Kapitulnym 
7, w Ochronce Żółkiewska 100, pi. Strzelecki 5, w 
szkole Marji Magdaleny, w Klinke chorób dziecię­
cych, w Burs.e Grunwaldzkiej, przy ul Jabłonow­
skich 11, w szkole Lenartowicza, w szkole Żółkiew 
skiego.

— Katastrofa kolejowa pod Lwowem. Wczoraj po­
południu wjechał u i dworcu Lwów—Łyczaków po  
ciąg osRbowy nr. 5.413 tak simie na stojący Już tam 
rocią* ciężarowy nr. 5.474, ie  parowozy bu pocią­
gów u l t y  dość znacznemu uszkodzeniu, ponadto 
wykoleił się Jeaea wagon pociągu osobowego i kilka 
wozów pociągu ciężarowego. Wskutek łego wypad­
ku odniosło czternaście osób lekkie rany. Przyczyną 
katastroiy było wadliwe ustawienie zwrotnicy na tor, 
zastawiony już pociągiem ciężarowym. Urzędnik rn 
cliu został zawieszony w urzędowaniu. Wypadek: 
spowodował półtoragodzinne opóźnienie pociągu o- 
sobuwego.

— Zmarli we Lwowie: Skramstojów Georg, 2? lat, 
szpital J*JR„ Janowska, tyfus plamisty: Komlow Z&- 
cf ark 20 lat, tamże tyfus plam: Kozlunow Jakób, 19 
lat, tamże, tyius plam.: Korebka Jan, 19 lat, tamże, 
tyfus plam.; Kaimus Sabina, 10 dni, Gródecka 53A, 
konwulsje; Izra“I Baar, 55 lat, Szpltalns 78, wad- 
serca: Jakób Aderman, 72 lata. Rappawr-ta 73, tyfus 
plam.: Janina bchlosser, 25 lat, Niemcewicza 19, go­
rączka połog.; Franciszka Cuersciiing, 60 lat. Franci­
szkańska 7, chor. nerw.: Konstanty Koppencheck, 64 
lat, Oiodeoka 131, clior. oddech.; Rafael Falcome, 18 
•nie*.. Paulinów 5, odra; Wacław Poród, 52 lata, Pie­
kar »ka *2, choroba nacz. oddech.; Pcsa Bernfeld, 6 2  
lata, Ossolińskich 16, gruźlica: Kaz. Strachocka, 8 
*r.ies„ Paulinów 5, odra; Salomon Mayer, 60 lat, Owo­
cowa 3, zapal, płuc; Ignacy Furhs, 23 lata. Żółkiew­
ski 61, gruźlica płuc: Mojżesz Reinterg, 24 lata, szpb 
tal, twardziel; Zygmunt Guensberg, 25 lat, szpital, za- 
pa'. ;ii c rJuc; Fryd. Gwattler. 4 tyg., szpital, katar ki­
szek, Janetta Merdinger, 40 lat. szpiral, samobójstwo: 
Rógina Adler, 9 lat, szpital lzr„ gruźlica płuc; Abe 
Halpern, 42 lata, szp5tal enid„ tyfus plam.

— Zajazd na ullóy Nabiolaka 15. Przed wspomniana 
kamienicę zajeżdżają parę razy w tygodniu 2—3 fur,' 
ze wsi z rozmaitym! pioduktairi spożywczymi. Fury 
te zamiast spiesznie towar wyładować i odjechać do 
zaja; uu, robią sobie zajazd publiczny z ulicy. To prze­
cież lepsze, bo nic nie kosztuje. Konie więc dostają 
obrok i wodę, Turmani spią i tak trwa to do 5 lub 6 
ponoł. z tą małą różnica źe około godziny 1, gdy 
słońc« wkracza na ul. NabiHaka furmani zajeżdżają 
(kamienica jest narożu aj u* iu g i  frent od ul. Żmurki

1 robią drugi zajazd pełny Kuoja końskiego i >„*i w 
Jax wygląda przeto ulica (rójv Żmurki i Nabiejakl 
można sobie wyobrazić a mieszkańcom kamienicy 
wyrazić chyb? tylko żal, że w tych czasach gorącyo. 
muszą trzymać okna zamknięte, gayż inaczej wot 
stajenna z ulicy przedostałaby się do ich mieszkań.. 
Cóż na to Zakład czyszczenia miasta — co policje < 

— Brudne senzacu» Jedno z pism wybitnie poran­
nych uprawia od dłuższego czasu budzącą masUłas 
senzację policyjną, zapełniając całe szpalty 'tui-H* 
niewolniczo naśladującymi egran yra lalnyci wido­
wisk kmematograficznych. Jest to rzecz sniakd. i 
aspiracji społecznych, której krytykować nie zamł®" 
rzamy. Wytknąć i napiętnować jednak godori się lu ­
bienie senzacji rzucającej oszczerstwa na ludzi ! U* 
stytucjL Wczoraj np. kryminalny aprawozaawc 
wspomnianego pisma uicgłszy wybujałej halucynwńL 
zarriauowd starostę Ploskut>v skiego paskarzem, opa­
sując szeroko jego uaduźycia. Nadudycjg były istotnM 
o czem i nasz korespondent zdał relację, ni, oop^aii 
Ich Jednak starosta Płoskhowski p. Walery lwanidd 
który — bawiąc obecnie we Lwoww — który rastrzń 
gając sobie dalsze kroki przeciw niesłychanemu • 
bi-zyodstawnemu zohydzaniu starostwa w Ffosk.ro 
wie postępek grzety piętnuję i nazywi wiadtaoo^ 
przez mą podaną wlerutnem klamttwem.

— W  sobotę 17 kwietnia pobłogosławił ks. kanonik 
Bolesław Twardowski w kościele św. Mikołaja W® 
Lwowie związek małżeński między p  Jadwigą Dunka 
de Sajo a p, Jmtonlso Jedlińskim. 2199

*
— Koncert „Echs* pod anystycznem Kierowni­

ctwem dyr. Jana Rangi?, i  łaskawym współudriałem 
WPi Marynowiczówny, art, opery lwowskiej, odbf 
ózie się w niedziele dnia 25. kwietni* br, c godz. 12&  
w sali Towarzystwa Muzycznego. Eilety do nabycia 
cod??cnnie w lokalu ,JIcha“ od godz. 7—8 wiecz„ zaś 
w dniu koncertu w Towarzystwie Muzycznera od P 
9 rano. Członkowie wspierający mogą odebrać bile 
ty do niedzieli godz. 10 rano. 2i8Y 
L. M. 35.781/930.

OBVTFSZCZENIE.
Magistrat podaje nin ejszeto do publicznej wi» 

domości, źe stosownie do pszepLsów i. 80 ust 4, st? 
tutu dla miasta Lwowa z dnia K  rażdzieriuka 1870. 
Dzt u. k. Nr, 79, uchwalony projekt budżetu gminne 
go na okres od 1. Iipca 1919 do 30. czerwca 1920 jest 
wyłożony w L Departamencie Magistratu (Ratusz U* 
p.) do p-zejrzenia przez członków gminy przez dni 14* 
a to od dnia 2 t  kwietnia uo 7. maj;. lyżO włącznie 
w godzinach oJ 9. rano dc J. popołudniu.

Magistrat króf. stoi, miasta Lwowa.
Lwów, dnia 22. kwietnia 19.10,

  Neuman, w. r.

#  Polacy * araijł Bredowa, W obozii w Dąbiu 
znajduje się pomiędzy żołnierzami Bredowa okałC 
20C Polaków oficerów i żołnierzy. Ludzie ci w Rosń 
zaciągnęli się w szeregi Denikina, ne chcąc iść w słu; 
żbę bolszewicką. Obecnie, gdy zuaieżli się na zJend 
polskiej pragną zaciągnąć się w szeregi armji polskie* 
tembardziej, że w myśl ich umowy z  Denikinem 
stali ratrehmiast zwolnieni ze składu arraji rosyjski®* 
1 faktycznie dzisiaj Już do niej nie należą. Ale dzi®r' 
nym jest fakt, ie  na podania wysłane przez nich 
kilku tygodniami do władz naszych nie otrzymują i®' 
dnej odpowiedzŁ

#  W rocznicę Mtwy pod Pauosirwieta. Komltfct or­
ganizacyjny b. 1-go legionu polskiego (pułaskiego) ^  
5-tą rocznicę pierwszej bitwy z Niemcami pod Pak^ 
sławom urządza nabożeństwo żałobne za poległy^ 
tow arzj^ów  broni: strzelców i ułanów we wsz.rst' 
kich bitwach stoczomrch z Niemcami przez legło®*

Nabożeństwo odbędzie się w Warszawie w ko* 
ściele katedralnym. Po nabożeństwie odbędzie się 
branie koleżeńskie wszystkich legionistów.

#  Ochotnicza tegja kobiet Z powodu braku P0̂ ' 
oficerów i inteligentnych żołnierzy na froncie min**̂  
spraw wojsk, postanowiło wysłać na front-cały ń**, 
terjał wojskowy męski, który można bęazie zastaP1? 
siłami kobiecemi. Pizy poszczególnych okregow,'"- 
d:wództwach głównych powstają w tym celu bflt» 
ljcny ochotniczej legji kobiet Służba Jest o c h o tn i  
i obowiązuje na 6 miesięcy.

#  Wyższa uczelnia muzyki kościelne]. W War®^ 
wie zawiązał się komitet pod przewodnictwem J*'- * 
hr. Tyszkiewicza, mający na celu utworzenie tam 
stytneji, która ma stać się ogni&Kiem rozwoju muż> 
kościelnej. Polska muzyka kościelna ma piękne » 
dycje zarówno w dawnych czasach, jak i w 
nk-zbyt odległej, w której znalazło się u najfei*»'*,» 
wybitnych pracowników i twórców w tej ° zle~j^jji 
Chwila obecna jednak nacechowana jes* uP51̂ *' 
tej szlachetnej gałęzi twórczości artystycznej 1 1 
dencją do jej zeświecczenia. Dlatego serdeczni 
leży oowitać myśl i Inicjatywę owego komitetu ^  
Tyszkewicz ofiarował pod budowę uczelni 1/1 , 
Mokotowie, liczący około 10.000 łokci kw. 
komitetu weszło grono >sób, najmujących 
stanowiska w społeczeństwie, jak marszałek . ,4^y. 
czyński, wiceminister sztuki i kultury H en rich ..^  
bitni muzycy, prof. Szepski, nędący ktero m 
wydziału muzyki w temźe ministerstwie i M łs^ 
dyr. opery i konserwatorium, oras przedstaw 
duchowieństwa. Komitet wystosował (dcz®'f * gtl 
laków w Ameryce, wzywającą do składek aa (
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d o ls k o - l i t r a  A s i a  u m o w a
■2 V orszawy docac izą wiadomości, ze zosnuta tam 
WKlplv«.uą polsko ukraińska umowa na zasadzie gra- 

/orucz—Styi. Wbrew zaprzeczeniom z kól rz»- 
r ^ c h ,  odnosi się wrażenie, że podstawą Jej ta  za- 

ogłoszone tfedawno przez „Wpered**. 
tej sprawie donusi ddslefesa „Hromadskaja

Dnia 20 bm. powrócił z Kamieńca A. Liwyckyj i 
r*3py»ózl 2 sobą zgodę ukraińskiej rady narodowej 
™ Kamieńcu n? aałsze prowadzenie roaowań z rzą- 

Polskim i na podpisanie polUto-ukraiórklej umo- 
"2* Platforma, na której trowadzone są rokowania, 

ogólnie znana. Poprawka miałaby nastąpić tylko 
> *mkcie granic. Na feaSkdftS „znacznych ustępstw*4 
korzyść Ukraińców, o których mówił przedstawi- 

r®">m PPS. polski premier Skulski, granica między 
\0»ką a Ukraińską Republiką ludową ma iść od Dnie* 
““ U w zufuż rzeki Zbrucz, a następni' wzdłuż Styrt.

Nie jest wykluczone, że ?olacy jeszcze ustąpią, 
nJJHedy z ziem ukraińskich do Polski odesziyby: U* 

Chełmszccyzna, Podlasiu I dwa powiaty wołyń- 
Włodzimierz i Koweu 

O przyczynach jakie spowodowały ukraińską 
narodową do dania swej zgody na tę „..mowę44, 

obecnie mówić nie oędę. Zaznaczę tylko, że socjal- 
r<-Wuluc;or.iScl, największa partfa Naddnieprjańszczy- 

wstrzymaia się cd „żuławy** v  tej sprawie. Stoją 
0111 *a tętn st&uuwisku. że na socjal-demokratów, któ- 

okupowali rząd 1 swoją prowadzą politykę, musi 
"W ziu^ona wyłączna odpowiedzialność za skutki tej 

Soojal-rewolucjoniśd me popierają obecnego 
r*adu i jasti :egają sobie wolną rękę co do dalszego 
^  Woju wypadków.
K âk widać z powyższych Informacji ukraii—y roz* 
JSgli juz między siebie w odpowiedni sposób pmi- 
y^tte rok  i wyreżyserowawszy komedie dyploraa- 
wc,rną _  podnoszą kurtynę.

W sprawis czyszczenia miasta.
myśl M żenia pana F„ autora artykułu „ W $pra- 

T1® czyszczenia miasta4*, pośpieszam z podaniem u- 
ca siebie. Czuję się zaś tcmbardziej upowaznio- 
do zabrania głosu w iej nieszczęsnej zaiste spra- 

j  że zajmuję się nią już od la* Kilkunastu. Dowo- 
ffi* między innymi szereg artykułów w pStowlą 
r^skriem44 w r. 1909 p. a. ..Lwów—Warszawa44, gdzie 
JtU  p.zedmiotowi stosunkowo dużo poświęciłem 
c ^ c t :  artykuły te n-stępnie wydane zostały w o 

broszurce, nie nualy jednakże n jin r ' sze ss 
i stosunki z czasem jeszcze się hardziej po- 

SjŚkijły a podczas wojny pi zeroaziły się w olbrzy- 
4 .^prost klęskę. . . .

i Projektami pana F„ zawartymi w  ustępach A) 
3  można się zgodzić z małym! zastrzeżeniami. 

^Zarów no Jednorazowy datek mieszkano.w na cele 
^ ^ c z e n ia  jak założenie JLłgi czystości miasta 
w Szkołach,* zasługują ze wszech miar na poparcie.

Co do pierwszego możnaby zauważyć, że byłby 
f^upełniej uzasadniony: skoro każdy mię^kąwec

p-zyczynią się ao zaśmiecenia tnia-n, snu 'W 
t rzeczą, żeby przynajmniej raz obłożony został 

S i l n y m  za to podatkiem. Dozorców domów mo- 
od tesrn podatku uwolnić, natomiast iozc!C**nc 

Jiń i ostrze;szy rygor co do Utrzymania porządku, 
stn ciels domów powinni też opłacić ten datek w 
l^sunku do zajmowanych przez siebie mieszkań. — 

r*VtCrti uważam propozycję 10% datku od czynszu 
btirdziej słuszną l praktyczną. aniżeli datek 20 Mk. 

twngło'vy* Czy dałoby się z -ego żródia uzyskać 3 
Pon y Mk*> spierać się me będę, bo nie mam lanych 

’ęką. Kupienie jednak M» par kom. sprawy jeszcze 
użf+ - t vvi, bo chodzi takzt o to. jak te sonie będą 
ę j • ^naną zaś jest rzeczą, że w najgorszych nawet 
p Jsach, g jy  orzekano na brak koni, posiadana za- 
ma ^  Uzv^ano na cele prywatne różnych dygnitarzy 
fciM. . Ale ta kwestia związana jest ściśle z 
v,.- tn ogólnym gospodarki miejskiej, jaki we Lwo- 
pj^Pa-mje Więc nad tein nie chcę się tutaj zatrzy-

| 0u.^°dąm jeszcze, że ponieważ w  ciągu jednego 
i ^ ‘eszkańcy Lwowa natury swojej nie zmienią 
»2s 20 loszce czasu uolynie, zanim nauczą się wlęk- 

to-ządku, jednorazową tc daninę należałoby 
s* na podatek stałv, przynajmniej do tego cza- 
hą i- pod względem porządku nie starit

r 3”1-4 Przyzwoitszym poziomie.
^  Co (j0 agitacji po szkołach i zawiązania „Ligi 
Prj K« 01 miasta44, to jest mvśl tak zacna, z-e tylko 
m^r &sn:*>ć Jej należy, ale żeby przyniosła Jakieś na- 

^ne skutki, czasu pewnego porzeba. 
ąatn'*'° JO systemu czyszczenia miasta, przypomi- 

* ‘ byłem Dierwszym, który zwróci* uwagę n» 
art„L \ \  -cystern panujący we Lwowie. W owej serii 
hiń* 6w radziłem już w r. 1909, aby dozorców do- 
•Ha i ca Przykladtm Warszawy zmujlć, do zaitiiata- 
ło w  ‘" ‘■Pienia metylko chodników, ale i ulic do po- 
top ier?! ' i cL Mys11 te  ̂ nikt w^cej nie podniósł, 
Me n«„ w r°ku zeszłym nakazała to komenda piacj. 
*1 PP^larata się o egzekutywę. Ody zaś później 
Ml te na jednym z posiedzeń Rady miejskiej pono* 
c*hi zvnvś1, vvtedy zebr?ni na galerii stróżc kamieni* 

trzycftHi gc. s oł.uoc: „Co? mamy zamiałaC

ulice? hańba! niech panowie sami zanr\atają!a  Ody 
nie skorzystano z mojej rady przed ł l  laty, teiaz tru­
dno taką reformę wprowadzać, zwłaszcza gdy się 
nie posiada tgzekuiywy i gdy się la  wszystko ma­
cha ręką Teraz, gdy zarówno właściciel dorna, jak 
dozorca l każdy mieszkaniec puedewsŁ/otkiem mają 
głowę, zajętą kłopotam! aprowlzacyjnymi, nakładać 
nowe obowiązki nowe rygory rozciągać —. jest rze­
czą bardzo trudną i jak widzimy, prawie niemożliwą. 
Trzebaby powołać do tego człowieka żelaznej i nieu­
giętej roU, z energią nadzwyczajną, a takiego z latar­
nią szukać i nie ^najdzie. Przed wojną spiawę czy­
szczenia miasta dzierżył di. Stahl — narodowy do- 
morrata. obecnie ma to w swej pieczy r. Obirek, so­
cjalista, obaj ludzie energiczni bezwątpjenia, i dobrej 
woli, a mi no to sprawa przedstawia się coraz gorzej, 
bo panowie ci nie mieli i me n.ają należytej władzy i 
egzekutywy i nie mają średków, aito też zł dużo 
sp»aw innych na głowie

Sprawie czyszczcrw miasta musi się ktoś po­
święcić specjalnie, powinno się poprostu ogłosić w 
tym zakresie dyktaturę z szeroką władzą policyjną 
wobec właścicieli domów, stróżów i wogóie wszyst­
kich, którzy na gorącym uęzynku zaśmiecania im*$tr 
przyłapani będą. Policja p«u stwowa powinni być od­
dana do jego dyspo2 ycji.

Jeszcze jedno. We wspomnianych ar^-kułach 
wskazywałem też na ta, że do fatalnego zanieczy­
szczenia miasta przyczynia się w wainvra stopniu 
wadifwy system bruków, a głównie ulica szutrowane 
nieodpowiednim i lichym n:aterjalem a także okoli­
czność, że wiele przestrzeni jest zupełnie mezabr. k i ­
wanych. Zwracałem uwagę na t a  że wc Lwow.e 
niema dobrych brukarzy i dlatego btnki są słabe i 
wymagają-częstych naptawek. Teraz mogę dodać, że 
jeśli kł(/ś się chce przekonać, jak powinien wyglądać 
wzorowy bruk kostkowy, to nlf-cb się uda na uL Peł­
czyńską gdzie od uL Jak. Strzemię aż do ostatniego 
domu murowanego po lewej stronie jest bruk wyko­
nany na początku r. 1914, ale przez •■ohotników za­
miejscowych. Bruk ten mimo utywi-nia 6-letnfegu 
ani drgnął i wytrwa bez naprawek jeszcze czas długi 
Odyby tak zabrukowany byi cały Lwów, jak ten ka 
wałek ul. Pełczyńskiej, miasto mogłoby było zao­
szczędzić miliony na samych brukach a drugie tyle na 
czyszczeniu ulic. Oto najlepszy dowód, że co tamo. to 
jest naprawdę drugo a co drogo, to jest tanio. Ale kie­
dy zarząd Lwowi to zro/umie?

W. Naake-NakęskL

P o g o to w ie  nasi odo w e .
W  Sta-Jsławo wie w  sali Sokoła odbył się w  nie­

dziele 16 bm. publiczny wiec w sprawie Pogotowia 
Narodowego i-Miejskiej Straży Obywatelskiej. Ze­
branie liczne, złeżone z icprezentautów Wszystkich 
warstw 1 zawodó-y oraz kierunków politycznych, za­
g a j a .następnie objął przewodnictwo tymczasowy 
prezes P. N. p. Dz.ekoaskl powołując na sekretarza 
p. Zatorskiego. Referat j  potrzebie, cetacb i regulami­
nach D. N. i M. Sv O. wygłosił delegat ze Lwowa p. 
Bogdan Krzysztołowicz. W dyskusji zabierali giot pp. 
Salwach. Łuczyński, Leszczyński. Lasotów na repre- 
ienta orgruizacji robotniczej p. Wencel, Hanasz i 
ind. Wszyscy mówcy jednozgodnie poparli wnioski 
referenta* poczem wybrano Komitet organizacyjny z 
prawem kooptacil W  skład komitetu, który zaraz po 
wiecu się zorganizował weszli pp.: przew. Salwach* 
zast przew. Szałaśny. Kozer i Knorekówna, sekre­
tarz Wolf, skarbnik Hanusz, komendant MSO. a zara- 
z n. pow. inspektor P. N. VogtI. zast. komendanta 
iMSC. Radłov skl zast. insp. P. N. dla miasta Kubisz- 
tal 1 zast insp. P. N. na powiat inż. Szumski; członko­
wie: Trembałowicz, Sokołowski NiewińskL Sopron, 
Drabik, Poiak Miśklewicz, C.aebei. Wencel. Kawal- 
cówna , Dąbrowski ks. Komusiewicr. Dziekońsk-. 
Chojnacki i Lasotówna.

Po rieorgamzowanln MSO. utworzony zostanie 
osobny Komitet organizacyjny aia spraw MSO., któ­
ry wejdzie również w skład ogólnego komitetu. P. N.

Obradum wiecu przy! fuchiwall sie z wielką uwa­
ga naczelnicy miejscowych władz- pp. starosta Trem- 
oałow,cz i komendant placu major W. P. dr. Jakubo­
wski którzy przyrzekli jak najdalej Idąc, poparcie 
ideowej i państwowo-tworczej pracy MSO. i P. N.

Z oałej_Polski.
Dwa] weterani styczniowego boju zmarli _  Wywie- 
jitale ks. blskuipa Cieplaka przez bolszewików. — 
Niezv ykli goście w Warszawie. — Ludność Lublina.

W wojskowym szpitalu okręgowmi w Lublinie 
zakończył życie jeden z wybitniejszych uczestników 
powstania styczLlowego s. p. Jan Królikowski poru­
cznik 1 pułku kosynierów. — W ręcznie zmarł Lud­
wik Euskajt, sędzia gminny, uczestnik powstaniu 
1863 r. W ostatnich dniach oodjąf myśl uczczenia po­
mnikom ostatniego powstańca 1663 r. ks. Brzózki, z 
którym łączyły go nietylko węzły pokrewieństwa, ale 
i znoje obozowe owych czasów.

Ks. biskup Cieplak — *ak donoszą przybyli do 
W arsz‘wy dwaj oficerowie dywizii syberyjskiej — 
został w wielką sobotę wywieziony przez bolszewi­

ków z Petersburga w  zamkniętym samochodzie — I 
Pr zepadł bez wieści

Do Warszawy przybyli niezwykli goście: ofice­
rowie 5-ej d.v wizji syberyjskiej' rotm. S t  Próchnidst 
! por Jan Pindela ŚnitarskL Przybyli po 7 tygodnio­
wej podróży przez Petersburg i nasz front bojowy.

Wtdług spisu jednodniowego, urządzoiiego 15-gO 
pażdziernitra 1916 r , przez władze okupacyjne aa- 
strjackie. Lublin liczył 81 i9& mieszkańców, natomiast 
r  ediug danych biura mdduriis.co.vego. ludność Lublh» 
wynosi 10/.000.
• ■■ 1 -  1 " 1 "" cg

Ze  Świata.
ProwoŁ* Jf żydowskie w Palestynie. — Pismo r4e» 
nueckłe o swych mlnistract. — Pożar fabryki patro­
nów we Wicuer Neustadt — Ctory na śpiączkę śpi 

połtoru miesiąca.
..Daily N“ws” zamieszcza korespondencję dr. E. 

Smitha, w któred podaje jaxo powód pogromu żydów 
w Palestynie prowokacyjne zachowanie się sjomstów 
i żołnierzy żydowskich. Znieważał \ oni niemal ryt 
każdym kroku wyznawców reiigjl chrześcijańskiej I 
muzułmańskiej, wszczynają kłótnie, usiłują narzucić 
crłej ludr.oścł Język hebrajski jako urzędowy itd. 
Chrześcijańs^Cr-niuzuł.nadski komitet w JaPie zwró- 
d l się wobec tego do zarządu koalicyjnego z prośbą 
o pozwolenie zorganizowania korpusu uchotnic^egoi,

..BerL Ztg am Mittag*4 szydzi z nowego gabinetu 
ministrt-w fachowych, pisząc: mamy Bauera (rolni­
ka) — ale żadnej źjy^ności, — mamy Wirtha (g,ospo- 
daiza), a’e nie potrzebujemy gości, n amy Kocha (ku­
charza), ale sarni nie mamy nic uo gotowania, mamy 
Schmidta t owrala), ?Ie nie mamy zelaza, potrzebo­
waliśmy Telia, a mami rylko Ciessiera, tr amy Dawi­
da. ile ten nie pokona Ooljata, mamy i Hermesa, ale 
brak nam handlu.

Wedle doniesienia poniedziałkowych dzienników, 
we Wiener Neustadt wybuchł pożar we fabryce pa 
tronów Uirtclberg i zniszczył A  objekiow. Ocalaj 
tylko Jeden objekt. Szkoda wynosi wiele milionów. 
Podejrzewają podpalenie. 1457 robotników zostało 
bez zajęcia.

Paryski „Joianal4* donosi z Bmigion (dep. Letet- 
Oarnnne) c rzudklm wypadku śpiączki IetargiczneJ. 
Zachorowml tara pewien robotnik, itóry śpi Jui prze- 
salo czterdzieści pięć dnj.

Z  m a z y b l
WIECZÓR CHOPPIA. 

WYKONAWCA: JÓZEF SLfWIffSKL
Onmcdsjszy koncert Józefa Śliwińskiego, piani, 

sty, poświęcony Chopinowi był uzupełnieniem stycz­
niowej audycji która objęła wcześniejsze opusy po­
suwając się ściśle po liLji ich chrcnciogjL Prcgratn 
koncertu drugiego charakter tensam zachował obej­
mując wybrane dzieła od op. 15 do up. 44.

ie  takie ujęae sprawy jest i może być dla audy­
torium korzystne — to rzecz pewna. Ukazuie nem 
ono naszego największego kompozytora niejakc przy 
krsnach, na których tka? najmisterniejsze wzory, wy-1 
snuwając pomysły do nich z otchłani swej „smętnej** 
duszy. Pozwala wglądnąć w technikę pracy, w po­
głębianie pomysłów przv równoczesnem zachowaniu 
ich powifowacłwa. pozwruit  biedź śladem wizji ma- 
t z i  ciebkich, uchylać niejako zasłon, w które spowił 
swe koncepcje pożerany nostalgią kompozytor, któ­
remu nie było danem ujrzeć przed śmiercią lodzinnej 
ziemi Pozwala snuć obrazy podobne tym. które prze­
suwały się noże przed oczyma duszy kompozytora, 
gdy tworzył swoje nastrojowe nocturny (op. 15. nr. 1 
i op. 37, nr. 2) i swoje impromptus (op. 29 i op. 36). 
smętne mazurki (op. 30, nr. 2) i śmiechem łzawym 
ficajitce scherza (op. 31, op. 39), ża.osne walce (op. 
?4, m. 1, 2 1 op. 42) i pełną tragicznych akcentów 
balkon (op. 38), zadumą o przeszłości przepełnione 
polonezy lop. 40, nr. 2 i op. 44) i swoją potężną, tra­
giczną sonatę b-rnoll op. 35. Tak! Korzyść z takiego 
wieczoru dla audytorium może być niezap-zeczenif 
wielka. Tera większą, ze program objął i takie utwo­
ry. ktćre się w programach koncei .owych spotyka 
dość rzadko, co zresztą 1 nie dziwne. Wszakże i wśród 
dzieł Chopina są pewne, którym przyznaje się warto­
ści „gwoździ programu44 — mylnie, ho jednak każde 
najdrobniejsze z tego dzieł te walory faktyczniejpo- 
stada. ' " ' “ ' 2

Program wczor-.szy znalazi interpretatora w  
Śliwińskim dobregc. :ećji?k stwierdzić muszę, te
1.7ęść cru ja programu działała silniej, niż pierwsza. 
Śliwiński gra <—isem nerwowo, a wtedy to przeogro­
mne piękno, Ja^m tchną wszyslkie Chopinowskie u- 
tw cy , traci poniekąd na barwie Część pierwsza pro­
gramu była wykonana właśnie z pewnego rodzaju 
nerwowością, zapewne pięknie, gdyż Śliwiński ina- 
czej nie grywa, ale przecie dość nierównomiernie. 
Działał walc op. 34, er. 2 , odegrany niesłychanie sub­
telnie, utrzymany w pianach, wizyjny omai, <jzî łjR>



t  -  —

pierwsza część Sonaty. Trio m arrra  pogrzebowego^.. 
Dr-iga część programu od impromptu op. 36 począw* 
ary na polonezie op. 44 skończywszy była fascynu- 
|tc a  pięknie wykonane, nadewszystko zaś niczrówna 
ny w nastrolu nocturn op. 37, nr. 2, za który artyście 
Specjalny dank się naltży, Pozyskaniem s o na Chopi­
nowskie koncerts’ agencja koncertowa Tow. muzy­
cznego zobowiązała publiczność dla siebie poważnie, 
{Zwłaszcza, ze chodziło o Chopina, którego nigdy nie 
kawiels w programach koncertowych.
!•; .L», ił ,v.. Prof. lesiaw  JaworskL

Z  ruchu wydawniczego.
i  A.

«0  egzemplarza obowiązkowym w Polsce 1 o 
bibliograf]! urzędowej" napisał Dr. Stefan Vriel-Wier- 
ęzynskL We Lwowie 1923, nakładem autora str. 18.

Rozprawka powyższa jest streszczeniem reieratu 
wygłoszonego na zebraniu Krakowskiego Koła zwią- 
Cku bibhotekarzy polskich. Auror na wstępie przypo- 
mini. że pierwszą polską ustawą o egzemplarzu obo­
wiązkowym była uclryala Sejmu Warszawskiego z r. 
11780, nakazująca drukarniom doręczenie po jednym 
egzemplarzu każdego druku do Biblioteki Załuskich, 
względnie do Biblioteki Wileńskiej.

Dekret Nacze>uika Państwa z 7. lutego 1919 (o- 
bu wiązujący w b. zaborze rosyjskim) wprowadza 
również obowiązćk dostarczenia egzemplarzy' yszel 
kich druków dl u bibliotek publ.cznych (po 8, wzgl. 
(po 9 przy Czasopismach). Autor poddaje przepisy de­
kretu tacliowej Krytyce. Nadtj wykazuje ^otrzebę 
prowadzenia urzędowej ewidencji druków dla celów 
statystycznych, naukowych i księgarskich.

0 przyszłość Gdańska.
Warszawa. (PAT.) Komisja dla spraw morskicH 

Odbyła posiedzenie pod przewodnictwem p. Rosseta. 
2c strony rządu obecni byli wiceminister dr. Dąbrow­
ski. minister przemysłu i handlu Olszewski, szef de­
partamentu morskiego admirał Porębski oraz eks­
perci

Wiceminister Dąbrowski przedstawił przebieg 
konferencji odbytej 16 i 17 kwietnia z tymczasowym 
administratorem wolnego miasta Gduóska sir Rey;mai­
cie m Tuwerem.Wynik tej konferencji jest następujący: 
P. Tower, zgodził się na pozostawienie w  Goańsku 
pplskiej dyrekcji kolejowej. Polska dyreKCja pocztowa 
pozostanie w Gdańsku tak długo, aż przygotowania 
techniczne do przeniesieiiia jej do Bydgoszczy będą 
ukończone. P. Tower ooJziela zapatrywania rządu 
polskiego, że polskie okręty wojenne mają prawo 
stacjonowania w Gdańsku. Również oświadczył p. To­
wer. żc w myśl artykułu 104 traktatu wersalskiego, 
Polska ma nieograniczone prawo ao rozwoju urzą 
dzeń portowych w Gdańsku a nawet Jest specjalni* 
w tym względzie uprzywilejowana. Opracowanie 

c statecznego planu udoskonalenia urzą­
dzeń portowych, jest jednakie ściśle zależne od d« 
fiuitywnego wykonania postanowień artykułu 104 
traktatu, który przewiduje podział niemieckiej własno­
ści państwowej między Polskę a wolne miasto 
Gdańsk.

Należy przypuszczać, że ostateczna cecyzją 
wkrótce zapadnie. P. wiceminister Dąbrowski ośYiad. 
cza dalej, że pertraktacje co do przewidzianej przez 
traktat konwencji polsko-gdańskiej rozpoczną się nie­
bawem w Gdańsku, skąd będą przeniesione do Pary­
ża, gdzie strony interesowane podpszą ostateczne 
um rwy przy współudziale wielkich mocarstw.

Co do tymczasowego układu między Polską •  
Gdańskiem w dziedzinie komunikacji kolejowej, vo- 
cztowej 1 telegraficznej, w sprawach paszpni towych i 
celnych p. Dąbrowski wyjaśnił. Że tekst umów został 
ustalony na naradach przedwstępnych w Warszawie 1 
podpisanie nastąpi w tych dniach w Odańsk ł poczem 
te umowy zostaną przedłożone Sejmowi do ratyfi­
kacji.

Gdańric. (PAT.) Na posiedzeniu Rady miejskiej 
toczyła się dyskusja nad sprawa ostatnich zarzadzeó 
polskich co do ograniczenia ruchu kolejowego z za­
granica. Radny miasta dr. Kubacz złożył w imieniu 
delegacji polskiej oświadczenie, w którem sfwierditt, 
że absolutnie nie można Polsce zarzucić, jakoby roz­
myślnie chciała utrudniać komunikacje kolejowa Gdań 
ska z Niemcami. Pozatem Polska test państwem su- 
wereunem i ma wszelkie prawa do wydawania za.- 
rządzeń. które uważa za potrzebne. W dyskusji zabrał 
także głos sta-szy burmistrz miasta Gdańska dr. 
Sahm. który obwiniał władzu polskie, że utrudniaj; 
Gdańskowi komunikacje z Niemcami

Główna Rada statystyczna.
„Monitor Polski5* ogłasza następujące zarządze­

nie prezydenta ministrów w sprawie nominacji człon­
ków Główne] Rady statystycznej*.

JW wykonaniu nrt. 10 c, d, e, Statutu głównego 
urzędu statystycznego Rz“czypospolitej Polskiej (Dz. 
U, bt, 65 Rdz, 464) zarządzam, co następujej ,<,

L Upoważnia się na lat trzy magistraty mia 3tr 
Warszawy, Krakowa, Lwowa. Poznania, Wilna i Lu­
dzi do wysyłania po jednym przedstawicielu dc Głó­
wne; Rady statys,ycznej

W wypadku, gdyby przedstawiciel Magistratu 
nie mógł uczestniczyć w posiedzeniach Głównej Ra­
dy statystycznej, bierze w nich udziai zastępca.

Przedstawiciele i ich zastępcy mają mandat od 
L stycznia dc 31. grudnia liczyC się majacy.

O wyznaczeniu przedstawiciela i jego zastępcy 
zawiadomi Magistrat bezpośrednio Główny urząd sta­
tystyczny w ciągu dwóch tygodni od dnia ogłoszenia 
nżniajszego zarządzenia.

O ile w d iu u  15 dni po upływie roku kalendarzo­
wego Magistrat nie zawiadomi Głównego urzędu sta­
tystycznego o nominacji nowego przedstawiciela, 
względnie jego zastępcy, mandat przedstawiciela do­
tychczasowego, względnie Jego zastępcy, przedłuża 
się na rok następny. %

II. Upoważnia się następujące stowarzyszenia 
społeczne i gospodarcze do wysłania do Głównej Ra­
dy statystycznej na rok 1920 wskazanej poniżej licz­
by delegatów, oraz ich zastępców:

а) Stowarzyszania rolnicze:
1) Centralne Tow. rolnicze w Warszawie: jedne 

go delegata i jednego zastępcy
2) Związek Kółek rolniczych Centralnego Tow. 

rolniczego w W. r sza wie: jednego delegata i jednego 
zastępcy.

3) Małopolskie Tow. rolnicze w Krakowie: jedne­
go delegata; zastępcę jego wybiera Iow . gospodar­
skie we Lwowie.

4) Centr. I ow. gospodarskie w Poznaniu: jedne­
go delegata; zastępcę jego wybiera Patronat Kółek 
rolniczych w Poznaniu.

. 5) Patronat Kółek rolniczych dla Prus Królew­
skich; jednego delegata; zastępcy jego wybiera Tow. 
rolniczo-ekonomiczne dla Pi us Królewskich.

б) Aż do czasu przyłączenia Siąska Górnego, To- 
warzysiw-o rolnicze dla Księstwa Cieszyńskiego: jo  
duego delegata i jednego zastępcy.

b) Stowarzyszenia przemysłowe.
1) Tow. przemysłowców w Warszawie: trzech 

delegatów i trzech zastępców. Po przyłączeniu ślą­
ska Górnego jeden z mandatów Towarzystwa prze­
mysłowców przechodzi na przemysłową organizację 
Siąska, upoważnioną przez pezydenta ministrów.

2) Izbę ' handlową i przemysłową we Lwowie; 
jednego delegata; zastępcę jego wybiera Izba handlo 
wa. i przemy slow a w Brodach.

3) izbę handlową i przemysłową w Krakowie: 
jednego delegata; z a s t ę p c ę  jęgo wybiera Izba handlo­
wa i przemysłowa w Bielsku.

ą) Związek Tow. przemysłowych w Poznaniu:
jednego delegata i jednego zastępcy,  ______

c) Stowarzyszenia robotnicze, 
l) Centralną komisję klasowych Związków zar 

wcdowych: dwóch delegatów i dwóch zastępców.
g) Polskie Zjednoczenie zaodowe w byłej dzielni­

cy pruskiej: dwóch delegatów i dwóch zastępców.
3) Polskie Zjednoczenie zawodowe w Warszawie. 

(Polskie Związki Zawodowe); jednego delegata i je­
dnego zastępcy.

0 Polskie Zjednoczenie zawodowe robotników 
chrześcijańskich w Polsce.: jeanegc deiegau i jednego 
zastępcy.

O wyznaczeniu przedstawiciela orał jego zastęp­
cy zarządy Stowarzyszeń zawiadomią Główny urząd 
statystyczny w ciągu dwóch tygodni od chwili opu­
blikowania niniejszego zarządzenia.

Iii rowoiuje się na przeciąg lal trzech nu człon­
ków Głównej Rady statystycznej:

ProŁ Uniwersytetu vx  szawskiego A. Ji <śtan 
ckiego;

prot Uniwersytetu krakowskiego A. Krzyżanow­
skiego i K. Kumanieckiego;

prot. Uniwersytetu lwowskiego S: Grabińskiego; 
prof. Politechniki lwowskiej Zb. Pazdro; 
prof. Uniwersytetu poznańskiego J. Rutkowskie

go;
pref. Uniwersytetu poznańskiego M. Nadobmka; 
prof. Uniwersytetu wileńskiego Wł. Zawadzkiego.

Prezydent Mmistrów (—) Skuhk*.
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W i a M t i j i l p f i u
Wynik wyborów w Kownie;
W a rsz a w a . (PAT ). Urzędowy organ kowień­

ski „Lietaua" zestawia wy.iiki wybo.ó" w Kownie, 
Cyirowo wyniki te przedstawiają się dla polaków 
bardzo pomyślnie. Bezwzględną większość głosów 
zdobyli Polacy w następują :ych okręgach; S arę 
Miasto 821 głosów, Nowe Miasto 1128, Dzielnica 
Karmelicka 609 głosów, Zitlona Góra 1332, Szańce 
1008. Na drugiem miejscu są -socjalni demokraci i 
pa-tja socalistyczno-ludowa. Z nnych miejscowości 
bruk jeszcze rezultatów obliczeń głosów.

Wybory na Inflantach polskich
P y u a ó n rg . (PAT.). Ogloszono wyirkl wy­

borów do konsłytu-mty łotewskiej na Inflantach 
'Obkch. Największą iloić głosów ctizjmała ło­

tewska lista Nr. 19, które* agitatorzy obiecywali 
zniszczenie dworów 1 podział ziemi bez wynagro­
dzenia dotychczasowych właściciel. Pomimo braku 
jakiejkolwiek agitacji za listą polską, otrzymała ona 
w niektórych gminach poważną ilość głosów. 1 
tak w gminie Kozińska Lsta polska otrzymała 504 
głosów, w gminie Krasławskiej 414, w Krasową® 
486. W samym Dynaburgu lista polska otrzymał* 
największą ilość głosów, t. j. 1590. Nast pnit. naj­
większą ilość głosów otrzymała lista syońska, któr* 
zdobyła 791. Lista łotewska Nr. 5 w samym Dy®*’ 
burgu zdobyła zaledwie 320 głosów.

Dział ekonomiczny.
Bilans przemyśla naftowego

w v. 1919
V  ______

Produkcja ropy w cysternach po 10.00C W 
wynósiła:

w r. 1909 — 205.000 rysten.
.  1913 — 107 000 .
„ 1917 — 85.000 , *
.  19i9 — 83.000 .

Produkcja ropy w okręgu drohobyckto 
stanisławowskim, któte przez 5 miesięcy były P°jj 
najazdem ukraińskim, nie wzrosła w naf.ą* ny^ 
miesiącach, gdy okręgi te byty już od inwazj u* 
wolnione. Jakkolwiek od czerwca ub. roku n a ­
piło pewne wzmożenie ruchu wiertniczego w tych 
okręgach, to jednak wydać ono może rezultaty do­
piero po dłuższym przeciągu czasu, zresztą podi? 
cie nowych wierceń było bardzo nieznaczne z P& 
wodu braku materjałów technicznych. Liczba szy­
bów w wierceniu w Zagłębiu boiysłfwsko-tustanO- 
wiekiem od czerwca do końca ub. roku powiększy* 
ła się lylko o 20 (z 83 wzrosia na 103), a ilo# 
szybów w tłokowaniu, czyli ilość szybów prcdftl®' 
jących wzrosła ty-ko o 7 (z 157 na 164). Te now* 
siedem szybów muszą pokrywać spadek produkcj* 
pozostałych. Nic więc dziwnego, że produkcja fl 
naj waż liejszem Zagłębiu borysiawsko-tustanowi®' 
kiem jest obecnie raczej w fazie spadicu, n1* 
zwyżki.

Największy spadek produkcji wykazują Tustó- 
nowfce; teren ten ‘wyczerpuje się coraz więcej 
produkcja Tustanowic, która w maju ub. r. wy*itr  
s a jeszcze 2.6sy wagonów, spadła w listopad?*® 
do 2.146 wagonów; Borys'aw wykazuje spadek & 
wiele mniejszy, z 2.517 wagonów w maju ®a 
2.4*7 w listopadzie; trzeci teren w tym zagłębi 
— Mrażnica wykazuje natonuast wzrost produk®r 
z 720 wag. w maju na 907 wag. w sierpniu i 859 w®** 
w listopadzie; grudniowa produkcja we wszystkie*1 
trzech miejscowościach była jeszcze mniejsza l®02 
miesiąc grudzień z powodu świąt, a także i kiłkudw® 
weno strajku, nie jest co do produkcji miarodajny- 

Produkcja innych starych kopalń w okręgu 
hobyckim jak Schodnlcy, Urycza itd. trzyma się stal® 
na jednakowym poziomie. Największa kopalnia w v 
kręgu Stanisławowskim — Bitków do październ**' 
ub. r. wykazywała wzrost produkcji z 138 wag.
173 wag., a w grudniu spadek do 143 wag. I w ^  
okręgu ruch wiertniczy Jest bardzo słaby: szybów 9 
wierceniu jest wogóle 7. >

PrjduKcia w okręgu Jasielskim (Zachodnia Ma*®* 
polska) trzymała się przez cały rok z małymi wy#5* 
kami na poziomie około 440 wag. miesięcznie.

Dr. St. Bartoszewicz daje następujący ogólny 
gląd na rok ubiegły (Przem. i handel nr. 15-16): 
lans przemysłu naftowego za rok 1919 nie w y p a d ł  ta*J 
jak tego życzyć sobie należało, nie ziścił tych 
jakie w nim pokładano, jako w jedynym, przemy*! 
zdolnym do eksportu 1 przyczynienia się przez to 
popri wy nasze] waluty. w

5.711 wagonów produktów naftowych, 
zfonvch za granicę i to przeważnie do Niemiecki 
strji 1 Czech po stosunkowo niżkich cenach, nie mofj, 
poprawić naszej waluty; przemysł naftowy 
niższej produkcji ropy. posiadając jednak pewne * 
pasy, może rocznie rzucić na rynek zagraniczny 9^ 
najmniej 30.000 wagonów produktów i to do kr®!0 
których waluta stoi wysoko. .ę

Rok obecny pod tym względem zapowiad- , 
lepiej 1 należy mieć nadzieję, że bilans przemysł® rLj 
towego za 1920 rok wypadnie o wiele k jrz ŝtfll®* 
roku ubiegłego; niech ten skromny bilans 2es? ję  
czny będzie tą najniższą skalą, od której zaczai®, 
przy racjonalnej gospodarce przemysłowej stale w5 
tranie się w górę. _______

5? flolandja rynkiem zbytu dla zabawek r °^ho* 
W Jednym z ostatnich numerów niemieckiego ^  
wego pisma, poświęconego sprawom zabawkars . 
znajdujemy artykuł pod powyższym tytułem- 
między Innymi pisze: „Przed wojną ekspof*0 ^  
Niemcy do Holandjl zabawki na sumę około ^  
marek rocznie; takie jeszcze podczas wojny 
eksportu była bardzo znaczną. Ma to obecni*- ^  
zmianie. Prof. Prins z Holandjl pragnie wyPrZ® ^ f  
war niemiecki na korzyść zabawek sprowadzać* ngg 
Polski. Posiłkując się głośną reklama, zarr if 
Prins dokazać tego, aby Holandia sprowadź**® -



*SLOWO POT.SKirr nr m  z  dnia 24 kwietni* 1920 f

|«n * Polaki przynajmniej za połowę dawnej sn-
to ł* Portu z Niemiec. Nieroztropnie byłoby, gdyby 
?  Niemczech lekceważono te lub inne usiłowania. 
™«njieCCy eksporterzy nie powinni zaniedbywać e- 
■włicznego przedwdziaianla propagandzie Prins‘a“.

TOW. ANGIELSKO DUNAJSKJE.
Paryż. (Havas.) Utworzone zostało towarzystwo 

pCelsko-dunajskie. mające na celu rozwój stosunków 
"Jodłowych z państwami powstałem! na gruzach Au- 

Towarzystwo to mą działać pod opieką rządu 
helskiego. 2

f P. K. K. P. O STEMPLOWANIU KORON.
" ’i.rsza„ra. P. K. K. P. podaje do powszechnej 

/J&domości, że zgodnie z ustawą z 24 maica b r„ ani 
oddział główny, ani oddziały filjalne w różnych 

ościach koron nie wymieniają j nie stemplu- 
[* Wszystkie oddziały filjalne przyjmują Jednak koto- 
y  ®o dnia 26 bm. tytułem wpłat na 5% pożyczkę pań- 
' ’ uwą z r. 1920 po kursie 70 fenigów za koronę.

t  U n r s a  g i e l d j  l w o w s k i e j *
Kurs szacunkowy z 22 kwietnia 1920.

■Ł L Akcjo bukowa za sztuką (włącznie z kup. bież.). 
,4 Waluta koronowa

Kursa obrotowe

^*n̂ ,aKe. zwfą»kqąj 
,v i V ernisj 
. Zaiic. dk handb 
* Przemysłu 

gal.

Wartość
nom.

Oifntnl* R a c a  Arwideuda żądają t ja .1-
sakcja

f e t ®
C  h *a BSo*™

K t-żemysłowy

400
40O
40)

00
200
400
kO

24
28
24
'u
2C
80żlem. kred. jd .

Ł Akcja Tt>w autdl
500 60
200 00

) 6
200 00
200 14

f c ^ r y  lwowskie 
7 ,odorów

ło* r  * fabr* ***
^ ts s s

610'— 
795— 

i5‘ — 
)5— 

120-— 
565*-

przem.
1000—
9 0 0 -
600—
500—

2000—

805 800

Polska nafta 700 1350— teW  ---
Polskie Tow. handlowe 200 — 560*- — —
Tow. fL-zeworsk 1000 81 36(0— —  _
Tow. Rakszawa 200 ;c 500*- —
Zakłady elektr. S-ers^a 
Tow. Zielen ewski

200 6 6 5 0 - —. —
200 10 2100*- — —

Lwowski akc Zakład za­
stawniczy 400 16 460*- _  _

ual. Za .ł. cóm. Siersza 400 — 2ia(--
III. Listy zaatawae za 100 kar. (bez rap. bież.).

Bank polski ® i haridhi i przę­
słu Allsolo 

Banku hłp. gal. 4ł/t°/*
Banku hip. gal.
Banku hip. zemel. 
banku kraj. gol 4xi**h 
Banku kraj. gal. 4°/o 
To w. kred. gai ziem. 4ll f b  
Tow. kred. .ja! ziem. 4u/t 
Banku kred. ziem. gal. 41/**/*

płac) tądafe tranaa*

100*- 
10211 
101 -  
K a­
li V7i 
1 l l -  
104— 
100— 

1—

W i­
lca 75 
102— 

*■— mis 
1 2— 
105— 
101— 
102—

IV. Obllgi za 103 kar. (bez kup. ależ.).
100*V. 
95 75 
8i*75 
99—  
9C5C 
99*

99—
99—
99—
93—
93—
93.—

Komun Banku kraj. 4W/o 
Komun. Banku kraj. 4°/#
Kolei lokalnej ku kraj. 4°/a 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1893 l»<#
Pożyczka kraj. gal. z r. 1904 4oA> 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1905 4o/o 
Po: yczka kraj. galic. z fc 1908 

szkolna 4o'o 
Pożyczki kriii. gai. z r. 1913 4Vi°/o 
Poiyczk. .j* . rat z r 1914 *Wi» 
Pożyczki iu Lwowa z r  1896 4*/o 
Pożyczki m- Lwów* z  e. 190t 4% 
Pożyczki nu Lwowa z r. 1911

V. W.iaty.
Rublr carskie fio 100 rL. 800—

.  M po 50L „ 300-—
droc ne 263*—

Ruble Dumskie (po 1000) 70—
(po 250} 55—>

k -oowańce so 1000) ——
Grzywny tpo 500 i wyżej, 14—  
100 Franków irancuscich 14CJ—
100 Franków szwajc 4000—
1 Ł. S.entng - —
1 Llo.ar amerykański , 71
1 Dolar kanadyjski 175-71
1000 marek niemieckich y 428 60
100 marek niemiacUch 4QD-r
Lei rumuńskie po 500 J 50—

,  arobne 300—
Luy w«* kle 1050—

*5*25
łon/,
9675 
96-75 

sOC — 
!00-50 
1"QS0
1 0 0 -
100-
l i* - -

4—
94—
94—

120— ------
320—
285—
85— ——
65*—
19-- —

;600"— — 
4286.— 900-100o
250-- 3
190— -
404 51 438-454 
42C- -  ——
370— -
320— -
1250- 117—9

Londyn
Pa^yi
Z urch
Praga
Wiedeń
Berlin

VI Dewizy.
900— 

1500 —
40 JO— 
398-57 
107— 
490—

1000— 
170ÓM 
4200-- 
407 d3 

11928 
468*57

.$92-89

464*30
VIL Rł> imakowa, 

stopa eskontowa P. K P. 60jt .

Rush pociągów kopiowych.
Gdjeżdżaią z dworca głównego.

Do Kłakowa; 14.45P,
Do Rzeszowa; 23.35.
Do Warszawy (va Przeworsk); 20.10P.
Do Tarnopola (Brodów. Podwołoc/ysk, Płoskiroway 

iO^uP, 1&55 (Dociąg Dosp, do Tarnopola, dai4 
jako osobowy).

Do Stryja: 18.30.
Do Stanisławowa, Kcdomyji, Niepotukowiec: 945, 

13.00 P, 22.10.
Do Sambora; 2230.
Do Behca: 8.10, 21.00 (do Warszawy)
Do Podhajce: 15.00.
Do Stojanuv*a: 1735.
Do Jaworowa: 16.05.

Przyjeżdżają na dwunfec glówuyj 
Z Krakowa u 16.00P 
Z Rzeszowa: 16JE.
Z Warszawy (via Przeworsk): 9.15P.
Z Tarncpou (Brocow, Poawołoczysk, PłoddrowaJ: 

i$j.00P, 7.30.
Ze Stryja: 72&,
Ze Stanisławowa. Kołomyji, NiapaiuKOf^ecl 5-30,

17.50 P . 21J5.
Z Sambora: 7.C»0.
Z Fieczca; 7-H) tz Warszawy!, 1A2P 
Z Podhajec* 2 M a  
Ze Stojanowa: 10.10 
Z Jaworowa: 8.55.

Uwaga: Podągi pospieszne oznaczone literą P  
obok godziny.

Czas 24 godzinny liczy się od północy, caiem go­
dzin. I sza w południe jest godzina 13-tą.

C euy  o g ło szeń :
Proszenia za wiersz lub jego miejsce 
j70bnem pismem 1 Mk.«—Nadesłane 

rolo oj a za wiersz drobnem pP 
^  P'Smem lub jego miejsce 3 Mk.

N A U S A  1 W Y C H O W A N IE.

®awem opuuri irm*, nakładem Tow. 
teki .'.łuchaczów Prawa 
Prot. V I L A R Z A

H it r a C J E  PRAWA RZYMSKIEGO
tłum. rrandszka Witkowskiego.

Szy ten pa ręcznik uniwersytecki, obejmujący 
, fpKs tałt prawa rzymskiego, zamawiać można v T( \ 
Qfi0i'ote,.i Słuchaczów t  rawa we Lwowie, Małeckiego 9. 
njf* 1 egz. Mk 95, dla członków Mk. 80. P. T. Księgar- 

odpowiedni opust -- Konto czekowe P. K. O. 
w Warszawie nr 143 570 i 12*5

5![ib»iski
D a re k

K U PN O  i S P R Z E D A Z .
kompletny z kołpakiem i karabelą do sprze­
dania ul. Zyblikiewicza I. 16, 11 piętro. 2194
za aparat sztucznych zębów, za używane

i rtr*ewo nmerjalowe, dębowe, sosnowe, prima,
tub des,ki, parkiet^ klepki etc. Zgłoszenia pisemne

jji^dzy godziną 16-tą « 18-tą u dozorcy domu40 34. 2186
wyrobu rur betonowych, Pr*i*v do wyrobu da-

Pilot* Lwów Hato-£5go_4 chówek, Cement dostarcza

l  I
771

JłOjJl] wyjazdu zaraz do sprzedania znakomicie pro- 
Smolny,), Jpe ujący Skiep papierowy i sprzedaż książek 

m r/> P'°wincji (blizk > Lwowa) w i -seście liczacem 
^  Avjmi.,eszkafic<5w, przy pierwszorzędnej ulicy. Zgłoszenia 

Słcwa p ;d liczbą ,1234".________ IV
1 ' ^Oflfllia Sukien dam-kich Rozalji Bcurdon Rut <wskie- 

go a sprzedaje formy wszekie według miauy.

yftepian, pianino iub fisharmonium Pańska 21 
______________  2087

„i nt oc; niane parowe l kieratowe okazyjnie do 
fT~-—-—J  sP'Zedania „Pilot- Lwów, Batorego 4. 1756

^  ' tyiko wagonowo poleca „Pilol Lwów, Ba- 
1890

» 2 , st*ju>a wozownia, morg ogrodu, okol ca
d? n* 8 n(,wCi le£ °  sprzedam za 650.000 Marek. Kamienica 
dl”! za komfort, okolica Kochanowskiego sprze-
acka shryp'?0 3 kamienice, komfort okolica G-o-

01 Ca P° 3(0.000 Marek. Kamienica komfort,
n‘4 K ono3.°a's*c* sprzedam za 350.000 Marek. Zgło- 

Pernika 1, li. p. nad apteką Mikolaschfl od 5 —7 
 --------------   2172

S * w L " ilwa"i j natali.§ 7  ^
Mikolascha.

M. Klersk Lwów,
2147

Płnni motorowe i parowe zaraz dostarczy .rilo t1 Lwów 
n u ||l  3atr e-o 4.__________________ ___________ 1967

ziemskiego (rola, łąki, las) o obszarze około 200 
morgów z budynkami, możliwie obsiane, ? in­

wentarzem żywym i manwym lub bez, w Środkowej *ub 
we wschodniej Małopolsce w nobliżu miasta i Siacji kole' 
jowej -  poszukuje się » kupna. 2g'oszeri: tylko od 
wł-ścicieil poc adresem Józef Bolanowski, Wróblik szla­
checki poczta loco (Małopol..ka). _________  2203

w okolicy Lwowa, najchętni, i 
_ w Brzucnowic“ L Wkład 160

tysfe -y koron. Poirednicy wykluczeni. „ViHa“ w Admini­
stracji._________  2196
y.m jpnjna ii p. komfor4 dobre położenie,, p z'rs anek 
nouficillua tranwajowy, do sprzedania Polakowi. Wia lo- 
mość Zyblikiewicza 5, 11 p. na lewo. 2193

Kupię w ilię z  ogrodem

Saia
M IE S Z K A N IA  i  S K L E P Y .

o 7-raiu oknach na 2-głm piętn w aktynach zrjaz 
do wynajęcia Zunorowicza 11—15. 1960

W O L N E  P O S A D Y .  — -
,0 l szpital epidemiczny poszukuje -a raz  wyszkolo* 
®J« ni “O dezrifukiora i służących Pierwszeństwo ma 

ją ci, którzy przebyli tyius plamisty. Zehuzać się pl Hali­
cki 10, — XI. Dep. in o

Pani*otar n Proł Dr Nowotnego wr Lwowie 3 Maja 17 
liailiiiilai a posrukuje panny piszącej biegte na maszymę, 
ewen ua me obznajomionej ze stenUKrafią. WarunKi w cele 
umowy. Posada do objęca zaraz. 2163

T tn ie l a  ̂ e,ewka biurowa znajdą zajęde w prywatnem 
ITplot a biurze. Znajomość języka francus* iego daje 
pierwszeństwo. Rutowskiego 10, U. p. od 11 do 2 godz.
     ___________2151
In łn k s POd Sokołem w DrohoDyczu przejmie dobrze po- 
n|flu d ieconego współpracownika -  receptarjusza. Po- 
lako.___________      2113
Pn^-łiiiłiiSn S19 l^ńrlctego Polaka, oŁznajoir/ mego z go- 
rl»L .IIKUjC spod^r twem i eksplaatacA lasów gó skcfc 
oraz z prowadzen em tariJcu Zgłosżęnta z odpisam Świa­
dectw ao biura Dzienników Sokołowskiego Lwów poi 
„Leinlk". 22C0
QłiiTnru d0 sklepu potrzebny od 1 Maja B. S*oińskl 
OtUćdby Lwów, Legionów 1._________  2197

C eny  o g ło szeń :
Ogło»zer.™i .kronice ł  V.U za wiersz, po 
kronice 4 Mk., na pierwszej s-ronię 10 M i.— 
_ -UI rie ogłuszenia SO (enlgbw za wyraz. — 
Ogłoszenia zamiejscowe o IOO°/o droższe. 

Ogłoszenia zagraniczne o 800«n droisze.

S o m ls a r jd  IfutlzuyEzajiiy

pnszukiije inżyniera mechaitika
obznajom^nego z instalacjami szpitalnem! oraz aparatami 
dezynfeKcyjnymi. — Zgłoszenia przyjmuje Komisarjat 

Nadzwyczajny uL Mickiewirze 26. 2*98

PO SA D Y  PO SZ U K IW A N E .
Cfareya Osoba znaiąca języki poi., niem., Iranc. i sngiel- 
ilUiroid. ski oosrukuje o  rołudniowego zajęcia. Zsiozze^- 
nia do Redakcji d ienmka pod ,Alw.“._______ 089

C ^cuuionft).

E O Z N E  D O N IE Ś lU -U A
Knnnlnc-rr słomiane, jedwabne przerabia modnie i tanio 
hd|iClUotu M. Topolnicka Kopernika 1. nad apteną Ml-
kolascha. 1099

P A P U
1763

I n s t M  Kosmetyczny
y, zmarszczki, broaawki. plamy, pryszcze, masaż twarzy, 

le zv choroby skórne, vypaidan.e włosów, farbowa te 
włosów. ________________________________ 1843

„Stanisłazia** Pracowuia pończosznicza i tryketar-

ska ul. fssakowicza boczna 2 br>ty'w i  akres pończo-
sznictwa wchodztct, jak pończochy, skaipetki pończoszki 
cziecinne i p . podrabia pończoch; i przerai a z 3 paf 
starych na 2 pary now^. 2201

Zumienia k*™enicę dw?' iętrow* nową, słoneczną z nom- 
clillGIIIh fortem, wieikim pod órzem i ogróak.em w zro- 

wej dziein cy w pobliżu ul. 29 Listopada z . dom z kilku- 
nas u lun kilkudziesięciu morgami dobrej ziemi z małym 
inwenta'zem « '  entualnie za dopłatą. Wiadomość ul. Mursr- 
ska 22, drzwi 5.____________________________  2191
N a j l e p s z ą  * i i . j
do krycia dachów

poleca
A n to n i H a ls k l. Lwów. Sobieskiego 8.

KOMUNIKAT.
Ze MTEględu na wygodę publiczności wprowadza 

się następujący podział sprzedaży kartofli:
Konsumenci 2am.eszKaIi w dzielnic r L nabywać 

mogą kardifle w  budce u wylotu ui. Jabłonowskich t 
w  budce przy placu halickim.

Konsumenci zamieszkali w dzielnicy 1L w budc* 
na placu Bema,

Konsumenci zamieszkali w dziaL III. w  baraku 
kuchni ludowej na o l Teodora.

Konsumenci zamieszkał, w azieL IV. w budce na 
pL św. Antoniego i w  baraku na pL Strzeleckim.

Konsumenci zamieszkali w dziel. V. w baraku na 
pL Strzeleckim,

Konsumenci zamieszkali w  dziel VI przy pl L! 
Sapiehy (obok kina Grażyna) i przy n l  Polnej 1. 2Ł 

Cena kartofli wynosi 2 kor, 40 bal za I kg.
2304 ------ 1—  Miejslo ZaHU ^prowizacyjny,
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£
ę  , B a n k  K ra jo w y  w e  L w o w ie
£  B a n k  H a n d lo w y w  W a rs za w ie
S  B a n K  P r z e m y s ło w y  w e  L w o w ie
f  6ailcyjskl A k c y jn y  B a n k  H ip o te c zn y w e  L w o w ie
£  Zie m s k i B a n k  K re d y to w y  w e  L w o w is
S  B a n k  Galicyjski dla Handlu i P rze m y s łu  v; irakowle

' S  A k c y jn y  B a n k  Z w ią z k o w y  w e  L w o w ie

c g " ł s . s z s . j  ą,

I  S U B S K R Y F  tS Ę  n o w y c h  A f e c y |

i  AKCYJNEGO BANKU
i  P a  Sloffianyszefl Zarobkowych . Gospodarczych 5. A .
1  m  LUłOWIS
£££' Emitowanych zostaje 18.124 sztuk akcyj nominalnej wartości po K 40C*— >

Kurs emisyjny wynosi: - ' i
S  -dla starych akcJonarJuszOw po K 420*—  za sztukę z tern, że n& każdą jedną sztukę starych akcyj, przy­
d a  sługuje im prawo poboru jedne* nowej, jj
£ £  dla nowych akcgonarjuszów po K 450*—  za sztukę.
£  Dyrekcja Akcyjnego Banku Związkowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tom ie  przestrzegać < 1
" j  będzie pierwszeństwa subskrypcji, wedle terminu ich zgłoszeń.
« 2  Nowe akcje wezmą udział w zyskach Banku od 1 stycznia 1920. Prócz ceny emisyjnej złożą subskrybenci, i .

jako ekwiwalent udziału w zyskach za r. 1920, 5% odsetki od naleźytości za akcje, liczone od dnia 1. stycznia 1920,
S S  do dnia wpłaty należytośd. ,

Subskrybentom, którym wskirtek przekroczenia subskrypcji, akcje nie zostaną przydzielone, zwróci Akcyjny '
«® Bank Związkowy wpłacone kwoty najpóźniej do dnia 15 czerwca 1920 z 4°/0 odsetkami-
JjjJ Termin zamknięcia subskrypcji oznacza się na dzień 31 maja 1920. , lwo j

£  Wpłaty uskuieczniać można: ,
S  WE LWOWIE: W BANKU KRAJOWYM i
SSL W BANKU PRZEMYSŁOWYM ;
S  W GALICYJSKIM AKCYJNYM BANKU HIPOTECZNYM fi
s  W ZIEMSKIM BANKU KREDYTOWYM 1
SSL W BANKU ZALICZKOWYM
S  W AKCYJNYM BANKJ ZWIĄZKOWYM «
f ig  W KRAKOWIE: W FILJI BANKU KRAJOWEGO !
m* W FILJI BANKU PRZEMYSŁOWEGO i
2? w FILJI GALICYJSKIEGO AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEOO
«■ W FILJI ZIEMSKIEGO BANKU KREDYTOWEGO I
mm W BANKU GALICYJSKIM DLA HANDLU I PRZEMYSŁU J
^  W EKSPOZYTURZE AKCYJNEGO BANKU ZWIĄZKOWEGO '
2  W ZAKOPANEM: W FILJI AKCYJNEGO BANKU ZWIĄZKO WEGO S
5 , W NOWYM SĄCZU: W KASIE ZALICZKOWEJ
2  W WARSZAWIE: W BANKU HANDLOWYM ^
S  w BANKU TOWARZYSTW SPÓŁDZIELCZYCH ^

W BANKU WSCHODNIM 5
g g  W POZNANIU: W BANKU ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH S
S  W CIESZYNIE: W BANKU ROLNICZYM
g  W TOWARZYSTWIE OSZCZĘDNOŚCI f ZALICZEK £
S  ponadto we wszystkich oddziałach powyżej wymienionych instytucyj. S S

(«* ’ We Lwowie, dnia 1. kwietnia 1920.

«sw % ^

. .  . . .    :  ................................................................................................................

_  Odpowiedzialny redaktor; btud, uw Ifcza, Z drukami j^iowa P' 4 K W  sod aaimdcm Aatoniege L)nrr-‘lUt*
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